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E. OSóbka=Mo rawski 


Przewuodniczgcy CKW PPS 


W 0 Icę | | M IS łk 
Dn. 7 listopada 1918 roku Da' wszelkie nadużycia i wszelkich: czył o praworządność, o spra= | 
stanął na czele Rządu ludzi „waletów”, którzy się do-, wiedliwość 


szyński 
Ludowego w Lublinie, 


wpływ na 


madzeń, związków zawodowych 
i strajków, oraz wprowadzenie! 
8-godzinnego dnia pracy. Mani- 
fest Rządu Ludowego zapowie- 
dział radykalną reformę tolną, 
upaństwowienie przemysłu i ko- 
smunikacji, powszechne i bezpla: 
tne szkolnictwo, ustawodawstwo | 
społeczne. Niektóre z tych re-| 
form zostały wprowadzone po-| 
łowicznie, bądź -też zrealizował 
je dopiero PKWN, ale zapowie- 
dziane w Manifeście Rządu Lu- 
dowego stały się one progra- 
mem walki klasy robotniczej, na, 
przestrzen! całej naszej pierw- 
szej niepodległości. 

, Rząd Ludowy upadł wskutek | 
zdrady prawicowych ludowców, | 


czej, ostrej z nim walki całej re- 
akcji polskiej oraz machinacy; 
Piłsudskiego, który jako indywi- 
dualność wywierał. wtedy i. w 
czasach zRółnieiazych wielki 
wplyw na życie polityczne Pol- 
skic Ale w naszym ruchu pozo- 
stanie Rząd Ludowy. i jego Pre- | 
mier Daszyński, świstlanym pun 
ktem w historii Polski i histocii| 
ruchu robotniczego i ludowego. ! 

Dopiero za lat 26 mogliśmy | 
realizować w całości. program! 
Daszyńskiego i PPS, kiedy do-! 
konaliśmy wielkiego dzieła wy- 
równania stanowiska klasy ro- 
botniczej w sprawie niepodległo! 
ści i polityki zagranicznej, kiedy | 
zbudowaliśmy silny i trwały ie-| 
dnolity front, który swoją siłą! 
przyciąga inne stronnictwa i jest| 
decydującym czynnikiem w ży- 
ciu politycznym współczesnej 
Polski. Niemniej istotny wpływ 
ma możność realizacji tego na- 
szego programu : miała sytuacja 
agólno - europejska po zwycię” | 
skiej wojnie nad Niemcami. Je-, 
ŝli mogliśmy w Polsce realizo- | 
wać postępowe reformy społecz | 
ne i utrwalać rządy demokraty- 
czne wbrew dużym siłom i opo-| 
rom reakcji wewnętrznej i mię- 
dzynarodowej, jest to zasługą ró; 
wnież tego splotu wydarzeń wo 
jennych, na skutek któregp by- 
liśmy wyzwalani przez Armię 
Czerwoną. Armia Czerwona nie | 
wtrącając się w nasze sprawy we | 
wnętrzne, a sympatyzując z rzą“; 
dem demokratycznym, nie po- 
mogła — tak jak to uczyniła in-i 
na armia — monarchii reakcji 
greckiej w powrocie do władzy. | 

W 1920 roku Daszyński zo”, 
staje wicepremierem Rządu O-, 
brony Narodowej. Powołaniu | 
go również na stanowisko mini-| 
stra Spraw Zagraniczńych sprze- 
ciwiła się wtedy Francja. W tym ! 
miejscu naszym „integralnym o~: 
brońcom' suwerenności zwra ` 
cam uwagę na „sawerenność” 
Polski w tamtych czasach, w któ 
rych reakcja międzynarodowa 
narzuczła pewne osoby do Rzą- 
du (Paderewski) lub „Sprzeci- 
wiałą się innym (Daszyński). 

W 1926 r. Daszyński szybko, 
zorientował się w charakterze, 
społecznym przewrotu majowe- 
go i przeszedł do ostrej walki z 
Piłsudskim. Już obejmując sta- 


który brali do pieniędzy państwow 
choć trwał tylko kilka dni, wy-; do władzy, 
warł swym programem wielki bie jednego 
; przyszłość i przesą- | ze szkodą i ze zubożeniem, z toz 
dził takie reformy, jak wolność | paczą ogromnej większości ludu 
sumienia, słowa, druków i zgro-i w Polsce. 


W erze sanacyjnej sejm że- 


szedł 


Po 


społeczną. Przyczy- 


człowieka, choćby 
Rządu Ludowego wytyczył jego: 
Manifestem drogi przyszłych re- 
form społecznych i rządów ludo 
wych. 


do roli mało ważnej. Da- 


| szyński sam siebie nazwał „Mar-| stał nieugięcie i nieustraszenie! Benkie 
szałkiem Sejmu skazanego na na straży prawa i moralności pu-! wielu innych. 
przymusową bezczynność ', 


| blicznej. Jego walka z Piłsuds- 


tozwiązaniu Sejmu Da- kim przekonała nawet jego do- 


Demokracji 


wielkiej partii, w której wyrośl. 
i wychowali się najwybitniejsi i 


Bolesław Limanowski, Herman 
Lieberman, Mieczysław Niedział 
kowski, Norbert Barlicki, Stani- 
sław Dubois, Adam Próchnik, 


Jako Marszałek ` Demokracji! Kazimierz Czapiński, Stanisław 


| Benkie!, Leon Berenson i wielu, 
| W. rocznicę Śmierci Ignacego 
Daszyńskiego, którego nazwano 


szyński apelował w liście otwar-| tychczasowych przeciwników o! też „Marszałkiem Demokracji”, 


tym do Prezydenta Rzeczypos” | nieugiętości i stanowczości Tego| złożymy Jemu najlepszy hołd na- 


politej o uczciwe wyboty. Był! charakteru. Tam, gdzie chodziło | 


nowisko: Marszałka Seimu po- żę 


wiedział: „będę strzegł praw i 
godności tej Wysckiej Izby. 
Wiem dobrze. że moje urzędo-! 
wanie mar'załł:owskie 


nie bẹ- ze 


4 


kompromisowy. 
Długoletnim związaniem swej 


ludowych i do zwłaszcza na terenie Małopolski. 
] j Ignacy Daszyński był wielkim 
uczciwości, wal-; patriotą i działaczem, wybitnym 


„Pracowatem całe życie z robotn kami. 


ku 


n ezłomna, że żuce 


praca moja n'e posz a na marne, 


sę zwracam, żegnając się z n mi. 


Mam nodz'eię 
będą silni i zdro 


dzie funkcją bezstrosk'ego ży- IFE łyso 


cia". A w głośnym ae 
„Slowo do Waletów” nap'sał, że! 
do końca życia będzie zwalczał . 


Z ostatniego listu Igace 70 Daszyńskiego, przeznaczo™“>go d? opublikowania p3 Jego śmierci. 
Dnia 22. 21. 1956 r. tow. Celna Daszyńska do.ęczyła ten Zst 6.0czesizemu redaktorowi ' „Robodni- 


ka“, tow. Niedziałkowskicnu. 
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szą wielką pracą nad odbudową 


już jednak ciężko chory i w pra-| 0 prawa ludu, o sprawiedliwość, | Kraju, który On tak ukochał, 
cach następnego Sejmu udziału: o uczciwość, Daszyński był bez-' 
już nie brał. 

Wielkim jego dziełem było 
przede wszystkim rozbudzenie i osoby z ukochaną ideą, ŚR 
zorganizowanie klasy robotni- mem pracy i zasług zdobył so-| zow | à r 
czej w zaborze austriackim, Da- bie wielki szacunek u obcych i szej w Polsce, ale wiecznie mło- 
szyński należał do największych wielką miłość w szeregach PPS,i dej swą żywotnością idei, pro- 
budzicieli mas 
braku jedności w klasie robotni-j Talwiekszych ich obrońców. Sam| 

o nieskalanej 
czył zawsze zdecydowanie prze”, politykiem i organizatorem PPS.' dzień dzisiejszy — Niepodległo- 
i ciw wszelkim nadużyciom. Wal- Był przywódcą na miarę swej Ści i Socjalizmu. 


utrwaleniem ustroju demokracji, 
o. którą walczył przez całe swoje 
życie, i budową silnej półmilio- 
nowej Partii, którą On organi- 
zował i kierował, Partii najstat- 


gramem, ludźmi, a przede wszy- 
stkim stałą aktualnościa swych 
haseł naczelnych od zarania po 


Jm zawdzięczam, 
nm z osłatn q mra | 


ich stan'e s'e Iże'rze.| 


wi moralne, że urzeczywistną wspó.ne 


W 10-tą rocznicę śmierci 


PPS zyskała nowych członków 


Tow. Korzyński Władysław, przed- 
'ych, nił sie bardzo do utrwalenia pro; najwartoścowsi ludzie w Polsce, | w»lenny członek Partii i OM TUR-u, 
do wpływów w służ- ` gramu  niepodległościowego: w. tacy jak Baron, Okrzeja, Mont- |obeenie aktywny członek Gratelncgn | 
, Galicyjskiej PPSD. Jako Premier | wiłl-Mirecki, Leon Wasilewski, , komitetu Budowlanego PPS, zgłosił | £ 
przystąpienie do Partii 130-go człon- 
ka zwerhowanego przez siebie. 
Deklaracje nowego towarzysza par- | 
tyjnego zgłosił tow. Korzyński w przed 
dzień roczniey śmierci wielkiego wy- 
chowawcy i nauczyciela dwu pokolcń 
socjalistycznych Ignacego Daszyńskie- 


go. 


Tow. Korzyński 
pragnienie, jak największego przyczy- 
nienia się do realizacji testamentu, tr- 
go Trybuna ludu, który całym swym | 
życiem świecił nam przykładem nie- | 
ugiętej walki © Niepodlegiość i Socja-| |! 
lizm. | 


1” lgnacy Daszyński 


5 U 
Eoee 


I 


y 


„daniu posępną, bolesną wieść: - 


'szym Sejmie usiawodawczym nie demaskował | ośmieszał uroszczsń 


tow. Daszyńskiego 


| 


wyraził przy tym 


1 
Í 


Dziesięć Jat temu obwieścił „Robotnik“ w nadzwyczajnym wy- 

Tow. Ignacy Daszyński nie żyje! 

Wiedzieliśmy wszyscy już od dawna, "że jest śmiertelnie chory, 
że w śląskim sanatorium spędza ostatnie godziny swego, jakże bo 
gatego, wspaniałego, bez reszty wynpe]nionego pracą i walką, żywo:a. 

A mimo to, żałobna wieść z Bystrej spadła na nas jakby znie- 

natka, odbijając się w całym kraju wsirząsającym e*hem. 
, Bo Ignacy Daszyński dla polskich mas pracujących był zawsze -- 
i takim po Śmierci pozostał — uxochanym przewódcą, i nieugiętym 
szermierzem socjalizmu demokracji. Mimo swego szlacheckiego 
pochodzenia był Daszyński każdym  drgnięciem serca, każdą 
myślą i każdym czynem najgiębiej powiązany z masami ludowy- 
mi. I w tym ścisłym powiązaniu, w tej nieustannej łączności z masami 
pracującymi, tkwi także tajemnica potęgi Jego słowa. Umiał jak nikt 
inny tej potęgi używać dla sprawy, której całe życie poświęcił: dla 
Niepodległości i Socjalizmu. Potęgą swega słowa obalał gabinety, za- 
grzewał do walki, budził sumienia, burzył spokój mas, atakował ba- 
stiony reakcji. 


Był prawdziwym chorążym polskiej demckracji, której losy za- 
wsze wiązał ze zwycięstwem postępu w innych krajach. Jego głęboki 
patrioiyzm à Jego jednocześnie szczera mięczynarodowość wypły- 
wały z tego samego Źródła: z umiłowania człowieka, z głębokiego, 
rzeczywistego socjalistycznego humanizmu. 


Ale dar krasomówczy był tylko jednym z talentów, które Duszyń: 
ski oddał do usług polskim robotnikom i chłopom. Twórcą pierwsze- 
go po 128 latach niewoli Rządu Polskiego był wyłrawnym po- 
litykiem o wielkim poczuciu rzeczywistości. Nikt tak jak O . w pierw- 


do rządów w Polsce emigracyjnego Komitetu Paryskiego, wokół które 
go grupowała się cała dmowszczyzna. Nikt tak jak On, nie gzomił kon- 
cepcji oporłunizmu konserwatystów, d 3 

By: cziowiekiem, więc popełniał także i błędy, ale zawsze umiał się 
do nich przyznawać i wyciągać , /Źniej z nich wnioski. 

Wyklę:y przez wszysikie ośrodki polskiego wsieczniciwa odsqdza- 
ny od czci i wiary był posirachem eałej prawicy. Pod naciskiem tych 
właśnie żywiołów zachowawczo-nacjonalisiycznych Piłsudski powierzył 
misję tworzenia rządu w Warszawie nie Daszyńskiemu, âle „strawne- 
mu“ już wówczas Moraczewskiemu, 


I Piłsudski, który szykował się do- późniejszego paktu lanc- 
korońskiego z obszarnictwem i karielami nie zawiódł się w swych 
dyktaiorskich planach na Moraczewskim. A lud polski nie zawiódł się, 
na Daszyńskim. Bo gdy Moraczewski zdradziwszy sztandary socjalizmu 
tworzył swoją frakcję, Daszyński ratując honor polskiej demokracji 
rzucał Piłsudskiemu w twarz — „pod bagnetem Sejmu nie oiworzę* — 
i montował antyfaszystowski ruch oporu przeciw dyktaturze. 

Niezłomny szermierz demokracji : socjalizmu wytrwał do końca 
na posterunku, zawsze wierny ideałom swej młodości, szłandarom swej 
Partii i masom robo:n!czo-chłopskim, które nade wszystko ukochał. 

Nie jest dziełem przypadku, że wlaśnie w 10-ią rocznicę zgonu 
lgnacego Daszyńskiego Polska Parlia Socjalistyczna przystępuje do 
urzeczy wistnienia hasła swego kierowniciwa: 

— W ciągu dwóch miesięcy powiększymy ilość czynnych członków 
Partii do 500.6001.. ` - 

Jeżeli zadanie to wypełnimy, a wypełnimy je na pewno, to sukevs 
zawdzięczać będziemy w olbrzymiej "mierze pracy i walce Ignacego 
Daszyńskiego. 

„PPS miała bowiem wielu przewódców teoretyków, mówców i pi- 


. 8arzy, nie twórcą masowego ruchu socjalisiycznego w Poisce był właś- 


nie Ignacy Daszyński. 
l kieży z Sekretariatu Ceneralnego Partii wyjdtie 500.000 legity- 
macja, będziemy mogli sobie powiedzieć. Daszyński byłby zadowolony, 
Daszyńssi by się radował!....' : 
I w ten sposób najlepiej uczcimy pamięć wielkiego przewódcy 
w 10 rocznicę Jego zgonu. ; ? 
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Warszaiwa, 81 paździerr:'":a 


Wincenty Witos 


W dniu 31 października apływa 
pierwsza rocznica śmierci Wincentego 
Witosa, Winceniy Witos przeszedł do 
hisioril jako organizator 1 przewódea 
polskiego ruchu chłopskiego. Jego ate 
spożytej energii, trudowi Jego całego 
życia zawdzięcza Polska współudział 
mas ludu wiejskiego w życiu publicz: 
nym Państwa, Wiios obudził świado- 
mość obywalelską wsi polskiej, ukazał 
jej potęgę, drzemiącą przez tyle wię- 
ków w miasach chłopskich, miał hasło 
walki e chłopskie prawa | tobi 
wał tą walką. 

Był przedstawicielem ej ruchu 
ludowego, reprezeniował zamożniejsze 
włościaństwo; miejednokrolnie, zwlasz 
cza w okresie rządów ozono-„Piasta*, 
stanowisko Jego byle wręcz sprzeczne 
s drogą ruchu robotniczego. 

W okresie walki z reżymem sanacyj 
nym odegrał wszakże wielką rolę, jako 
bczkompromisowy wróg 
Piłsudskiego. Nie załamały Go 


Sir. 2 


Zainteresowanie i entuzjazm w ONZ 


Wywiad Stalina i mowa Mołotowa 


oiwieraja droge pokojowej wspólpracy narodów 


Mołotow proponuje: 
1. Redukcję zbrojeń 
2. Usprawnienie pracy ONZ ` 


3. Zakaz produkcji i używania bomby atomowe, 


NOWY JORK. Od pierwszej chwili po wznowieniu obrad 
Generalnego Zgromadzenia ONZ uwaga kół zbliżonych do 
ONZ 4 całej amerykańskiej opinii publicznej skupia się na de- 
legacji radzieckiej. Odpowiedzi udzielone przez Śtalina na py- 
tania agencji United Press. spotkały się z ogromnym zaintereso- 
waniem. Wszyscy z niecierpliwością oczekiwali przemówienia 


/ 
— 


dyktatury | 
uni; Bolesław Bierut przesłał z okazji uro 


Zyczenia 
Prezydenta Bieruta 
dla marsz, Gzang-Kai-Szeka 


W dniu 30 b. m, Prezydent KRN 


Brześć, ani emigracja. Nie stracił an. | dzia Czang-Kai-Szeka następującą de- 


na chwilę łączności s ruchem chlop- 
skim. 

Po wyzwoleniu Polski został wice- 
prezydentem Krajowej Rady Naredo- 
wej Bral czynny udział w rozmowach, 
które poprzedzały utworzenie Rządu 
Jedności Ńarodowej. 

Śmierć Jego okryła głęboką żałobą 
ruch chłopski ! demokrację polską. 
m m - — _ o eee m m a 


peszę: 
„Jego Ekscelencja Marszałek Czang 
Kai-Szek, Prezydent Republiki Chin ' 
— Nankin, 
W rocznicę ska przesyłam naj- 
lepsze życzenia szczęścia osobistego 


ordz pomyślności dla Republiki mó 


woj s 


| prasy. 


400 KORESPONDENTÓW 
I FRENETYCZNE OKLASKI 


Na dlugo przed zapowiedzianą go 
dyna, sala, w ktorej obraduje Gene- 
ralne Zgromadzenie była przepełnio- 
na. Około 400 korespondentów zagra- 
nicznych zebrało się na galerii dla 
Gdy przewodniczący udzieił 
Mołotowowi głosu roziegły się długo- 
trwałe oklaski, 

Przemówienie Mołotowa, które da- 
walo jasny obraz sytuacji międzyna- 
rodowej oraz sytuacji w łonie ONZ, 
jzwłaszcza na Radzie pieczeństwa, 
wysłuchane zostało z wielką. uwagą. 
Kilkakrotnie zabrzmiały oklaski, kie- 
dy Mołotow potępił dążenia do pod- 
ważenia podsiaw ONZ i kiedy piętno- 
wał „wojowniczą atmosferę", za którą 
kryją się plany panowania światowe 
go i nowej agresji, Ogólne zadowole- 


O poprawe bytu świata pracy 


- Doniasłę rezolucje prezydium KGZZ 


Prezydium KCZZ na ostatnim posie 
dzeniu w dniu 28 bm. powzięło cały 


szereg doniosłych rezolucji. Podajemy 


poniżej rezolucję, dotyczącą ogólnego uamuje brak sił nauczycielskich i lo- 


położenia 
położenia nauczycielstwa, 


W sprawie -sytuacji gospodarczej 


KCZZ stwierdza, żę zwalczanie dro- |plac pracowników produkujących bez | niowa. 


żyżny i wzrostu cen, obok interwen- 
cji władz  administracyjnych i prze- 
ciwdziałaniu ze strony Związków Za- 
wodowych, wymaga w szczególności 
przemyślanych. posunięć i zarządzeń jj 
natury gospodarczej i finansowej, 

Mimo poważnych osiągnięć gospo 
darczych i wzrostu produkcji przemy- 
słowej i rolnej, zaopatrzenie rynku w 
masę towarową nie odpowiada pozio- 
mowi wytwórczości, co szczególnie ja- 
skrawo uwidacznia się! w dziedzinie 
produkcji rolnej, a przede wszystkim 
na odcinku ziemiopłodów. 


Dla zwiększenia dostaw ziemiopło- 
dów na rynek musi być niezwłocznie 
zreorganizowany system ściągania po- 
datków ze wsi, Związki Komunalne, 
pobierające podatek gruntowy, powin- 
ny być nadzorowane i kierowane przez 
organa władzy skarbowej. Szczególny 
nacisk musi być położony na ściągnię- 
cie zaległości świadczeń w naturze, 
zarówno w odniesieniu do ściąganych 
ma rzecz państwa, jak i jn ar 
na rzecz gminy. Ciężar odbudowy pań 
stwa i świadczenia podatkowe muszą 
być bardziej sprawiedliwie rozłożone 
na wszystkie warstwy społeczne, w za 
leżności od wysokości dochodu. 

Dla przyśpieszenia obrotu towaro- 
wego i uniknięcia zbytniego pośred- 
nictwa przy podaży produktów prze- 
mysłowych, należy uregulować roz- 
dział czynności pomiędzy poszczegól- 
cymi aparatami zbytu. Należy możli- 
wie szybko doprowadzić do podziału 
funkcji pomiędzy epółdzielczością a 
Państwową Centralą Handlową oraz 
pomiędzy PCH i mnożącymi się Cen- 
tralami Zbytu szeregu Zjednoczeń pro 
dukcyjnych, 

Racjonalna gospodarka pod tym 
względem, dyecypliną finansowa, du- 
ża oszczędność w wydatkach admini- 
stracyjnych i zwalczanie rozrzutnej 
gospodarki groszem publicznym da w 
konsekwencji możliwie trwałe utrzy- 


„mańie wartości pieniądza, Konsekwent 


na- walka o obniżkę kosztów produk- 
cji pozwoli na stopniową podwyżkę 


zw cen ma towary przemysłowe. 
Polskie umowy handlowe z zagranicą 
powinny mieć na uwadze bieżące in- 


gospodarczego kraju oraz | kali ezkolnych, Jedną z przyczyn w 


cieczki nauczycieli od zawodu, jak i 
brak nowych kandydatów do dwie 
nauczycielskiego, jest ich ciężkie aki 
łożenie materialne oraz ich eytuacja 


T. zw. opłaty dobrowolne, nakłada 
ne na kształcącą się młodzież drogą 
uchwał kół rodziecielskich, nie tylko 


sa i potrzeby końsumentów w kra” |nie rozwiązują zagadnienia, ale obra- 


Raje: Centralna Związków: Zawo 
dowych jest zdania, że Rząd Jednośc: 
Narodowej musi użyć wszystkich środ 
ków dla zapewnienia krajowi pomocy 
żywnościowej w roku 1947 w ramach 
pomócy Organizacji Narodów Zjedno- 
czomych, która powinna zastąpić do 
tychczasowe dostawy UNRRA. Uzy 
ckane kwoty pieniężne przez odpo 
wiednio stoeowaną politykę groch 
wą i Lara gęste cen. 
cjalnych dl zw. rynku a ra 
winny być pó na poprawę bytu 
materialnego robotników, pracowni- 
ków umysłowych i urzędników pań- 
stwowych w ramach reglamentowane- 
go systemu aprowizacyjnego. 

Komieja Centralna Związków Zawo 
dowych powtórnie stwierdza koniecz- 
ność powołania urzędu, mającego na 
celu ustalanie poziomu cen ha wszyst- 
kie produkty, wytwarzane zarówno 
przez przedsiębiorstwa państwowe, jak! 
í M sg a tak przemysłowe jak i rol- | 

Urząd taki, mający uprawnienia 
wes będzie określał godżiwą 
stopę zyeków 


cen w  przedsiębioretwach ne: 
wych i samorządowych, zmuszając jej 
do walki ó zmniejszenie kosztów wła- 
snych i oszczędnej gospodarki Komi- 
sja Specjalna do Walki z Nadużycia- 


| ręce Tsaldarisa 


inicjatywy res ; 
Ga Wosoi . Śdowypiine 0 e | do sposobu SOONI 


żają godność nauczyciela i godzą w 
honor tego zawodu z jednej strony, a 

z drugiej wywołują wielkie rozgory- 
częnie wśród klasy pracującej której 
manifest PKWN gwarantuje bezpłat- 
ność nauczania. 


aprowizacyjna, odzieżowa i mieszka- | 


"|łotow wystąpił w obronie zasady rów- 


nie wywołało oświadczenie m. 
o gotowości narodu radzieckiego zt 
współpracy pokojowej z aa S 
narodami miłującymi pokój, Radziec- 
ki minister spraw zagranicznych za- 
kończył swe przemówienie jasną i kon 
kretną propozycją redukcji zbrojeń i 
wydania zakazu produkcji oraz uży- 
wanią bomby atomowej. Propozycje te 
zostały nagrodzone długotrwałymi o- 
klaskami. 

Agencje prasowe, a zwłaszcza Uni- 
ted Press podkreśiły ze szczególną 
uwagą propozycje Mołotowa, dotyczą- 
ce podniesienia wydajności pracy 
ONZ oraz powszechnej redukcji zbro- 
jeń, jak ró mież zakazu produkowa- 
nia i używania bomby atomowej. 
„Associated Preses“ zaznacza, że Mo- 


ności wielkich mocarstw i napiętno- 
wał Churchilla jako podżegacza wo- 
jennefo. 

STALIN ZDEMASKOWAŁ 
PODŻEGACZY WOJENNYCH 
Po przetłumaczeniu mowy Mołoto- 
wa na francuski, zażądał on natych- 
miastowego rozpoczęcia debaty o 
ograniczeniu zbrojeń, jednakże, Noel 
Backer zwrócił się do niego z prośbą 
aby odłożyć debatę do czasu, kiedy 
komisja ogólna opracuje to zagadnie- 
nie. Mołotow wyraził na to zgodę. 
Teket wywiadu Stalina, który do- 
tart do aiedziby ONZ po zakończeniu 
plenarnego posiedzenia, przyjęto po- 
wszęchnię z dużym ządowoleniem ja- 
ko dalszą oznakę odprężenia sytuacji 

międzynarodowej. 

Minister Rzymoweki oświadczył: 
„Najistotniejszym w wywiadzie jest 
to, że Stalin wskazuje w nim drogę 
do pokoju, demaekując koła pragnące 
wojny i pozbawiając je używanych 
przez mie argumentów, Jednym z naj- 
ważniejszych zak 7 ię 0 ti 
zaprzeczenie Stalina jakoby napręże- 
nie pomiędzy Zw. Radzieckim i St 
Zjednoczonymi ostatnio wzrosło. Bar- 


dzo ważne jest również podkreślenie, 
Połrtikawiniki nn NA 
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że wielkie mocarstwa świata są zain- 
teresowane w utrzymaniu pokoju, pod, 
czas gdy tylko niewielkie i pozbawio- 
ne większego znaczenia koła zaintere- 
sowane są we wzroście napięcia į cha- 
ost", 

Szef francuskiej delegacji Parodi 
oświadczył: „Wywiad ten jest jeszcze 
jedną z licznych oznak coraz bardziej 
pojednawczego nastroju w stosunkach 
między wielkimi, mocarstwami”. 

Jeden z członków delegacji brytyj- 
skiej sir Shawcross oświadczył: „Wy- 
powiedzi Stalina są nad wyraz intere- 
sujące i będą musiały być dokładnie 
rozważone w i 


nych“. Shawcrose oświadczył, że nie- 


słuszny jest pogląd, jakoby ktokol- 
wiek w W. Brytanii pragnął nowej 
wojny, albo ją planował, 


Na wniosek Polski 


Rada Bezpieczeństwa 
roznatrzy sprawę Hiszpanii 


NOWY JORK, (PAP). Równole- 
gle z posiedzeniem Generalnego 
Zgromadzenia ONZ odbyło się po- 
siedzenie Mady Bezpieczeństwa, w 
którym wziął udział Mołotow. 

Delegat Polski, dr. Oskar Lange, 
wystąpił z wnioskiem, by sprawa 
reżimu gen. Franco w Hiszpanii 
została ponownie omówiona przez 
Radę Rezpleczeństwa, Wniosek de- 
legata polskiego zostal poparty 
przes Mołolowa. Na porządku 
znajduje się podanie 


uzieny m 


Szwajearii w sprawie udziału na- 


rodów, nie będących członkami 
ONZ, w pracach Międzynarodowe- 
go Trybunału Sprawiedliwości. 


pazen 


Jsóbka-Morawski 
Czechosłowacji J, Hejreta pismo prze» 
kazujące podziękowanie Premiera Re» 


u z konierencją 
czterech ministrów. spraw zagranicz- 


Podziękowanie 
pn wzeG.tsłowacji 


WARSZAWA (PAP). Tow. Premier 


otrzymał od posła 


publiki Czechosłowackiej (iattwalda, 
za depeszę, wysłaną z okazji święta 
narodowego Czechosłowacji, treści na= 
stępującej: 

„Do Jego Ekscelencji Pana Osóbki= 
Morawskiego, Premiera Rządu Jedno- 
ści Narodowej. 

Dziękuję Panu za miłe kaeth, 
które zechciał Pan przysłać w dniu 
naszego święla narodowego. Ze swej 
strony składam Panu osobiście į Pań” 
skiemu narodowi szczere życzenia po” 
wodzenia i szczęścia. 

' Proszę Pana, Panie Premierze, aby 
zechciał Pan przyjąć zapewnienia me” 
go głębokiego szacunku. Klement Got- 
twald. 


KCZZ winszuje 
bułgarskim Zw. Zaw. 


zwycięstwa wyborczego 


KCZZ przesłała serdeczną depeszę 
gratulacyjną bułgarskiej centrali zwiąg 
ków zawodowych z okazji zwycięstwą 
bloku demokratycznego w wyborach 
do parlamentu, w których związki za- 
wodowe poparły blok stronnictw de 
mokratycznych, 


|Audiencje 


w Belwederze 


Prezydent Krajowej Rady Narode- 
wej ob. Bolesław Bierut przyjął w 
dniu 30 bm. na audiencjach sprawe» 
zdawczych ambasadora RP we Fram- 
cji ob, Stanisława Skrzeszewekiege 
oraz ambasadora RP w Czechosłowa- 
cj ob. Stefana Wierbłowskiego. 


Prezydent KRN ob. Bolesław Bierut 


i przyjął w dniu 30 bm. przedstawicieli 


nowoobranego kierownictwa PSL „Noe 
we Wyzwolenie" w osobach: wicemi- 
nistra ob. Tadeusza Reka, ob, Lutyń- 
«kiego, Bertolda, Iwanowskiego i in- 
nych. 


Pogwałcenie suwerenności Albanii 
y okręty brytyjskie i oddziały greckie 


Protest 


BELGRAD. (PAP). * h 

Premier Albanii Hodża opio 
do sekretarza generalnego ONZ Lie 
telegram. protestujący przeciwko o" 


Dymisia rządu greckiego 


Tsaldaris chce rozwiązać parlament 
Król prowadzi własne rokowania 


LONDYN 
ymisję. 


(SAP). Ministrowie greccy ponownie złożyli na 


Tsaldaris oświadczył, że zamierza doradzić królowi rozwią- l 


zanie parlamentu, 


Król ze swej strony prowadzi w dalszym ci 
gabinetu, Rossettiego. Rossetti 


za poś ictwem szefa swego 


cą liberałów, Sofulisem i iz 
Partie zgadzają się z 


gnięcia ponownie 


Wo 


mentarna jest zdecydowana prze 


harri dłuższe rozmowy z arcybisku 


rokowania 


pem D z prze” 


Zervasem, 
tr wyje co do konieczności zasi 


ości, jednak istnieją różne zdania 


or yes zamiaru. Większość parla- 
rzeprowadzić wybory sama. Grupy 


LA = gp Venizelosa i Canellopolusa skłaniają się do koalicji 


| rządowej. 
Sofulis uważa siebie za 
| czenia rządowi jedności n 


edynie powołanego do przewodni- 
aig Papandreu twierdzi, że w wy- 


mi winna z całą surowośćią prawa in- | borach 31 marca naród grecki nie miał możności wypowiedzenia 


gerować w wypadkach naruszenia u- 
rzędowo określonych cen, a winnych 
przekroczenia i lichwy pociągnąć do 
karnej odpowiedzialności, 

Komisja Centralna Związków Za- 
wodowych jako reprezentantka świata 
pracy zgłasza pod adresem władz 2a- 
danie, ażeby we wszystkich sprawach. 
dotyczących położenia materialnego 
klasy pracującej, a więc i określaniu 
polityki een i płac decyzje zapadały 
przy udziale Komieji Centralnej Związ 
ków Zawodowych. 


W sprawie położenia nauczycieli 


Prezydium  KCZZ  rozpatrywało 
szęzegółowo stan oświaty w Polsog i 
położenia materialnego nauczycieli, 

Po dokładnym zaznajomieniu cię z 


wstała groźba zamykania szeregu za- 
kładów szkolnych. 


Dane statystyczne poszczególnych | 


okręgów szkolnych wykazują, w poró- 


sytuacją Prezydium KCZŽ określa o-,wnaniu z rokiem 1945, wzrost liczeb- 


beeny stan-rzeczy jako wysoce niepo- 
kojący, 

Na przestrzeni ostatnich miesięcy 
zaznaczył się dalszy odpływ nauczy- 
cieli ze szkół, a w związku z tym po- 


Przyjmuje wkłady 
oszczędności i lękaty 
Otwiera rachunki 
bieżące i czekowe. 


ny nie pobierających nauki podstawo 
wej i to z pówodu braku szkół lub 
braku nauczycieli, Również rozbudo 
wę szkolnictwa zawodowego, koniecz- 
ną zę względu na pian gospodarczy 


Spółdzielczy Bank Pracy 


w Warszawie, ul. Bracka 18 


non kredytów 
i akredytyw 

w ydaje listy 
gwarancyjne 


DPEN A TOWA w 


się na temat ustroju. 


Austria zada wycofania wojsk 
okupacyjnych 


LONDYN (PAP) Parlament austriac- 
ki uchwalił jednomyślnię rezolucję, 
domagającą się wycofania okupacyj- 
nych wojsk sprzymierzonych. 

W uchwale zażądano również przę* 
kazania władzom austriackim wszyst”, 
kich fabryk. znajdujących się obecnie 
w rękach władz okupacyjnych, za” 
gwarantowania produkcji krajowej dla 
wówrńętrzno = konsumcyjnych celów. 
zwrotu wywieżionego przeż Niemców 

— M w 


— | a 


Ameryka zniszczy 


zapasy bomb 
atomowych 


NOWY JORK. (PAP) | 

Baruch oświadczył, iż St. Zjedno- 
czone wyrzekną się bomby atomowej, 
gdy przekonają się, iż) żadne inne 
państwo nie będzie produkować tej 
broni. 4 

Za pośredniciwćm międzynarod wej 
instytucji atomowej — powiedział Ba- 
ruch == należy użyć wszelkich sposo 
bów kontroli, jako środka ochronne- 


go. 
| Jeżeli to zostanie ostatecznie "rgoj 
¡nione w traktacie, caly nasz sapat 
| bomb i surowca zastanie zmie tczóny 
lab zużyty zgodnie s traktatem. 


/ 


złota, jak najszybszego powrotu wszy- 
stkich austriackich jeńców wojennych. 
repatriacji przebywających w kraju 
wysiedleńców oraz dopuszczenia Au- 
strii do ONZ. 

—O— 


Włoski faszyzm 
nie dobity Z 


RZYM (PAP). 


W związku z 24 rocznicą marszu 
faszystowskiógo na Rzym w całych 
Włoszech zaznaczyła się ożywiona 
działalność hielegalnych grup fasży- 
stowskiech. W Mediolanie. na murach 
roziepiono ulotki, w których faizy- 
ści podkreślają, że marsz razpoczęty 
28-go października 1922 e przez Mus 
soliniego trwa nadal. Ulotki, podpisa- 
ne były przez falangę faszystowską 
„Labora Fasista". W Rzymie, w nie” 
których kinach rozrzucono ulotki a 
podobnej treści. W Neapolu w róż” 
nych częściach miasta znaleziono gra~ 
naty ręczne owinięte w proporczyki 
faszystowskie. W Vilerbo, niaznan' 
sprawcy  wywiesili w nocy craroy 
sztandar faszystowski ma jednej * 
basąk murów miejskich. 


rządu albańskiego 


beeności okrętów brytyjskich na wo- 
dach albańskich. Okręty brytyjskie 
weszły na wody albańskie © godz 
I3*€j, dnia 23 października na półnoe 
od portu Baranda. Obecność : tych 
okrętów na wodach terytorialnych 
Albanii stanowi pogwałcenie suweren- 
ności tego kraju. 

Tego samego dnia kilka- samolotów 
brytyjskich przelatywało nad teryto- 
rium albańskim pomiędzy wioskami 
Muzina i Radat. Samoloty brytyjskie 
krążyły ponad portem Saranda 

Rząd Albański energicznie protesiu- 
je wobec Generalnego Zgromadzenia 
ONZ i domaga się interwencji ONZ. 

W innym telegramie, 
nym na_ręcę sekretarza Generalnego 
ONZ premier Hodża wyraża żal z po- 


wystosowa= | 


w ONZ 


wodu Miegisarów «wywołanych przez 
monarchistów faszystów greckich na 
południowej granicy Albanii. Telegram 
zawiera szczegółowy opis kilku tego 
rodzaju incydentów i żąda interwencji 
ONZ. 

e e 


Zgon 
Pawła Hulki- Laskowskiego 


W dnia 29 b. m, zmarł w szpitała 
w Cieszynie jeden z wybitniejszych lj- 
teratów współczesnych, znakomity 
krytyk, publicysta Paweł Hulka - La» 
skowski. j 

Paweł Hulka-Laskowski urodził słę 
w roku 1881 w Żyrardowie. 


3 bomby na dworcu 
w Jerozolimie 


` JEROZOLIMA (SAP). 

W 40 minut po tajemniczym ostrze- 
żemiu telefonicznym 3 wybuchy 
wstrząsnęły Jerozolimską stacją kole- 
jową. Cały dworzec jest uszkodzony i 
hędzie niezdolny da ruchu przez ty- 
dzień. 

Kłęby dymu otaczają dworzec, któ- 
ry jest slinie strzeżony | przeszuki= |]J 
wany przez wojsko I policję po usu- 
nięciu personelin, 


Parlament butgarski 


zbierze się 
7 listopada 


Premier bułgarski Gieorgiew sza- 
powiedział, że nowe bułgarskie zagt- 
madzęnie narodowe, odbędzie swe 
pierwsze posiedzenie 7 listapada, W 
zgromadzeniu Front Ojczyżniany uzy- 


skał 364, z czego 277 przypada komu* |, 


nisiom, a parlie opozycyjne — 101. 


ułównym zadaniem zgromadzenia bę”, 


dzie opracowanie nowej konstytucji 
bułgarskiej, 
O M 


Goście ze Szwecji 


W dniu 28 bm. przybyli do Polski 
przedstawiciele Szwedekiego Czerwo- 


nego Krzyża s wiceprezesem, p. Ellen 


Tiselius na czele, Przybyli goście zwie 
dzieli polsko-szwedzkię  prewentoria 
przeciwgruźlicze dla dzieci w Dzierząż 
nie i Otwocku. W dniu 30 bm. delega 
cja szwedzka złożyła wizytę w Zarzą- 
dzie Główńiym PCK. 


o ma 


tów pustynnych województwa war- 
sząwskiego, celem  zwiędzenia czyn- 
nych placówek pracy czerwonokrzy- 
skiej na iym terenie. 


Następnie goście udali się do powia 


Jeden policjant pontósł śmierć 
czas badania pakunku z bombą, po- 
zostawionego w szatni dworcowej. 


Reuter donosi, że sprawca zamacha 
został sehwytany, dwaj inni zdołali 
zbiec, 


Po wybuchu bomb na dworcu kole- 
jowym notuje się dalsze wybuchy w 
bezpośrednim pobliżu dworca oraz 
drukarni państwowej 


Palicja przeprowadziła intensywne 
rewizje w podmiejskich dzielnicach Jé- 
rozolimy, 


Według komunikatu I EPA e 
zaniachy ubiegłej nocy spowodowały 
śmierć 2 żołnierzy brytyjskich oraz 
zranienie 11. Godzina policyjna zosta” 


'a przedłużona. 
—— 


Uczony 
radziecki w Warszawie 


Dnia 30 b. m. przybył do 
Warszawy na krótki pobyt zna” 
komity uczony radziecki, prof. 
Bogdanow - Katków, wykładow 
ca i członek Instytutu Gospodare 
istwa Rolnego w Leningradzie, 
delegowany przez Ministerstwo 
Rolnictwa ZSRR do Berlina, 

W związku z pobytem znako” 
mitego radzieckiego specjalisty 
spraw gospodarstwa rolnego, 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radziece 
kiej zorganizowało w godzinach 
Jenie w dnia 30 b. m. kom, 
ferencję, w której wzieli udział 
przedstawiciele Ministerstwą 
Retana, świata nauki, organie 
zacji rolniczych i prasy, 


Z TENRA 
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Zygmunt Szynianowski 
Wiceprzewodniczący Rady Raczelnej PPS 


Polityk i wychowawca 


Postać Ignacego Daszyńskie- 
go czeka na his oryka. Był io 
nie tylko twórca ruchu Socja- 
lis.ycznego w Małopolsce i 
wódz prole'aria.u nie iylko 
irybun ludowy i mówca z bo- 
żej łaski, działacz społeczny i 


Bolesiaw Broabner 
.ce„rzewodn.czący Rady Naczelnej P?S 


Ten, co Sztandar Czerwony 


nió:ł wysoko ponad tr>ny 


czenia na własność krajową, ale trzeba go robić. A kto robi, 
wszystkie prywatue posiadło* | ten i mylić się może. 

Ści ziemskie w Galuii. którycn| I pamiętam, że po kongresie. 
obszar przekracza %0 hekta-| warszawskim w r. 1934. ną któ- 
rów, a które zawierają przy-| rym uchwaliliśmy włączenie do 
najmniej 40 ha <tenu ornej...| programu partyjnego „dyktatu- 3 
W ywłaszczonym wyżaatza się| ry proletariatu”, jako iednego| polityk parlamen arny, ale 
bez względu na mniejszą lub|ze środków walki z reakcjąj przede wszys kim byla to po- 
większą rozległość  odebra- | (wbrew stanowisku tow. Żuław | '<żna indywi.ua'ność i czolo- 


nym hasłem wiodącym do bo- 
ju zasiępcy PPS., tak w Galicji 
walka ze szlacheiczyzną stała 
się sztandarem lulu pracujące- 
go w szeregach Polskiej Par- 
tii Social-Demokratycznej Ga- 
licii i Śląska. 

Walka o prawo wyborczę . 
trwała cługo. Pierwszym eta- 
pem jej zwycięskiego pochodu 


cjalistycznej w żyźną glebę 
rzesz prole.ariackich  Warsza- 
wy. Łodzi i Zagłębia. Boha:er- 
Ska walka prole:aria u znajdy- 
wała oicźwięk w duszach 
wrażliwej młodzieży i grupek 
robo.niczych Lwowa i Kraxo- 
wa. Drobnomieszczańska Ma- 
łopolska nie była jednak 
wdzięcznym terenem dla agi- 


Czterdzieści lat Go znałem. 
Były momenty, gdy zwalczałem 
Marszałka Ignacego Daszyńskie 
go — na kongresach, na posie- 
dzeniach komitetów partyjnych, 
ale zawsze od chwili poznania 
Go, gdy wysłał mnie z „bibułą” 
kś. Stanisława Stojałowskiego, 
wyklętego i przeklinanego wiel- 


nych im gruntów... od głowy, skiego), oświadczył On—wiecz-, Wa osobis.ość, kiórej nazw - 


kiego działacza ludowego do : 
rodziny dożywotnia rentę 170 nie młody, choć ciężko już cho-| Sko było na wszysikich ustach 


Csacy (na granicy węgierskiej), 


solic w zagłębiu naf owym i 


‘acii masowej Tylko zdala oi 


aż do ostatniej rozmowy w 40 
lat od poznania tow. Daszyń- 
skiego w lipcu 1936 r. — bylem 
pełen sentymentu i cichej admi- 
racji dla Niego. ~ ; ` 

Znałem Go takim, jak się sam 
określał na pierwszej stronicy 
swych pamiętników: „Pokazano 
mi, jak się pływa i rzucono na 
głęboką wodę! Keszta należała 
już do mnie.” 

Któż mógł go uczyć właści- 
. wej taktyki, wytnowy? Przeina- 
wiał wspaniale obszarnik podul 
ski, Dawid Abrahamowicz, ale 
mie porywał tłumów. Porywał 
szlachetków, imponował kołtu- 
nerii mieszczańskiej, był wyra- 


koron austr. vd każdego, 


członka rodziny 125 koron 
austr. miesięcznie, od każde: 
go syna czy córki stypendium 
83 kor. miesiecznie. do ukoń* 
czenia studiów... s'em:e w ten 
sposób  ukraiowione n*ady 
już nikomu na ć"iasnasć pry* 
watną sprzedane być nie mo- 
ga... Lasy i wody saozosta 4 
pod bezpośrednim zarządem 
wydziału krajoweg:»”. 
Przecieramy oczy. Czyżby to 
było łat temu 46, memari pól 
wieku temu? 


Daszyński węd: wał często 
przed rokiem 1897, gdy wybra” 


wśróż tkaczów bielskich krze- 
wiły się nowe idee — w kopal- 
niach i warsz'a'ach. Pańszczy- 
źniane niemal stosunki we wsi 
małopolskiej sprawiały, że z 
sych zaczą ków nie zdołała Się 
wy:worzyć żadna siła polity- 
czną, z 
Daszyński nie miał jeszcze 
lat 20, gdy rozpoczął pracę 
wśród robo ' ników. 
od cziecińswa do tego, że 
śdzieko'wiek się zjawił, zosta- 
wał wodzem. Pierwszym jego 
dziełem było z'ejnoczenie bo- 
czących się na Siebie drobnych 
organizacji we Lwowie. 


Dnia 14 gru:niąa 1890 roku 


ry — że zrozumiał nas i akcep-! przez pół wieku. 
tuje uchwały kongresu. Pochy-| Ignacy Daszyński uro/z'ł się 
liłem głowę do rąk Jego, w 1866 roku w Zbarażu, po- 
wdzięczny za „pójście z żywymi| chodził z tej rasy kresowców, 
naprzód i nie strojenie się w u-,j która lyle talen ów dała Pol- 
więdłych laurów liść”. sce. La'a szkolne przyniosły 
I ostatnie wspomnienie: Daszyńskiemu to samo, 
Siedziałem w wiezieniu. każdemu młodzieńtowi milu- 
Do prokuratora Szypuły zwró|:ącemu wolność i Polskę po: 
cili się tow. tow. Barlicki i Duboj zaborem; wyrzucono go ze 
is o „wypożyczenie więźnia” na| szkoły i zamknięto drogę <o 
pogrzeb Daszyńskiego. Prokura-| wyższych studiów. W porow- 
tor odmówił. Zdaleka słysza-, naniu z Kongresówką była tyl- 
łem dźwięki naszej bojowej pieś-| ko ta różnica, że cesarsko- 
ni „Częrwonego  Sztandaru”,| królewska szkoła  galicyiska 
która śpiewana przez krakow-| była de nom'ne polska. Da- 
ską robotniczą brać odprową*, szyński ksz:ałcił się sam. Prze- 
dzała Daszyńskiego na cmen-| wodnikiem duchowym był mu 
brat Feliks, nie mniej oi ne- 


Przywykł 


była ubożuchna kuria V, dają- 
ca w parlamencie ausiriackim 
72 mandaty dla 28 milionów 
borców, przy zachowaniu 353 
miejsc čla garści obszarników 
i kamieniczników, fabrykantów 
i bankierów. 

W roku 1897 Daszyński ma 
już lat 30 i może kandydować 
do parlamentu. Wstępnym bo- 
'em zcobywa głosy V kurii w 


Krakowie, olbrzymią większo- . 


ścią dystansując współzawod- 
ników. Jeinocześnie we Lwo* 
wie przechodzi Kozakiewicz Í 
soc'alista ukraiński dr. 
siewicz. Wybrany do parlamen 
tu ed pod Di trybunę, 
z której gromi szlachtę galicyj- 
ską. Gar.ząc zarzu'em między 
narodowości, ożważnie  ,szar- 


zicielem ludzi straconych. A|nym został do par'un:ntu wie*| tarz. Uczciliśmy go w celach dłu 3 S H 
Daszyński miał potężny i wirtu- | deńskiego, do wież enia, Wycho| gimi minutami milczenia... go u'aleniowany. k'óremu je:- odeyi s'a, we wwa ERT ga świę'ość narodową”, łamiąc 
ozowski 4.lent oratorski — jak|dził z niego i nie zatamywał się,] W dziesiątą rocznice Śmierci| nak śmierć przedwczesna nie Dászviski z Dia par_yjny. psendo - solidarność, którą 

y ZyDKO  TOZSZETZA| chciała szlachetczyzna narzu- 


określa go świetny obserwator 
Wilhelm Feldman: „Łzę, 
śmiech, szał oburzenia, 
tyzm czynu — słowem grzmią* 
cem jak lawina, to znów najczy- 
stszym wzruszeniem wydobywał 
z siebie, by nareszcie wezbrane 
uczucia w wybuchu wesołości 
wyzwolić. Mowy Daszyńskiego 
wypowiedziane pod świeżym 
wrażeniem, improwizacie, repli- 
ki są zawsze lepsze, niż mowy 
spokojnie przygotowane. Z ży- 
wiołową namiętnością szedł ta- 
lent prawdziwie polityczny, n.e 
pozwalający najbardziej rozsza* 
lałemu potokowi wybiegać po- 


gdy inni oblewali łezcami swą 
„romantyczną” przesztość i od- 


ana-|chodzili od socjalizmu. 


Widziałem Daszyńskiego, 
gdy montował Rząd Lubelski w 
*. 1918.-Pokpiwali z niego nie- 
raz ludzie, którzy nie dorośli mu 
do pięt. A trzeba by -poktoni 
się przed Trybunem Ludu, któ- 
ry stanął na czele rządu, jako 
premier i minister spraw zagra- 
nicznych — obok Moraczew” 
skiego (komunikacia), Ziem.ęc 
kiego (przemysł), Malinowsk:e- 
go (roboty publiczne), Thugut- 
ta (sprawy wewnętrzne), Dubie 
la (oświata), Witosa (aprowi- 


pozwol ła rozwinąć skrzydeł. 
Daszyński wcześnie ze knął 
się z socjalizmem. Był to o- 
kres, gdy w Króles'wie „W:el- 
ki Prole'ariat" rzucał pierw- 
sze ziarna posiewu nowiny so- 


lpnacemu Daszyńskiemu 


Towarzyszu Daszyński! 

Nas tu tysiąc. Zdradź sekret! _ NY 
Podnieś głowę; zapomnisz siwych włosów na głowie, 
Czas nas łączy i dzieli — więc uśmiechem czas przekreśl. 
I nam, młodym tysiącom, odpowiedz: 


tow. Daszyńskiego nie wolno 
czcić pamięci Jego milczeniem 
Przeciwnie! Głośno manifcstui- 
my naszą cześć dla Człowieka. 
który Sztandar Czerwony niósł 
wysoko ponad trony. 


wpływy Par'ii. organizując ro- 
botników w Krakowie i na po- 
graniczu śląskim, W pracy jest 
niezmordowany, przemawia, 
organizuje, pisze. Wszędzie 
sam jest obecny. Sekuniuie 
mu grupka młodych towarzy- 
szy, których jego zapał pory- 
wa do równie in'ensywnej pra- 
cy. Organami mło:ej Parlii są 
począ kowo pisemka, wycho- 
dzące we Lwowie: „Praca” i 
„Robotnik”, a od stycznia 
1892 r. „Naprzód? w Krako- 
wie. Na razie maleńki tygodnik 
o 4 kolumnach. W tym okresie 
rozgorzała w całej Austrii, a 


cić wszys'kim posłom Pola- 
kom. Daszyński nie ws'ępuje 
do Koła Pólskiego, lecz łączy 
się z ogólnym Ssoc'alistycznym 
klubem poselskim, którego 
wnet s'aje się oz”obą. Nie mo- 
żemy tu wcho:zić w szczegóły 
triumfalnego obchodu Daszyń- 


Jaro- | 


skiego na trybunie parlamen- ` 


tu wiedeńskiego. Na terenie 
galicyjskim dzielnie sekunduje 
mu „Naprzód”, zamieniony na 
pismo codzienne od roku 1900. 
Rewolucyjny rok 1905 przyno- 
si pełne zwycięstwo w walce 
© powszechne prawo wybor- 
cze i 6 miejsc w parlamencie 


za naznaczone mu z góry Stani" |z4cją), Poniatowskiego (rolni- więc i w Galicji, walka o po-| (5 i me 
ce, umiejący nawet na rozhuka”| ctwo) jtd, Rzucił Polsce „minio- Jakżeś broit wszechne prawo i] sam dla. wocjalintów, 
rzeka az wj DE "RWRCE WORDA „PET w jaką moc i skąd wziętą, Daszyński sa'e na czele tei å Daszyński kilkakrotnie kan 

i festu: ; WŚ < 3 — „| walki, jako „wódz nie, tylko dydował do "sejmu: galicyjskieć 


Znałem Go w chwilach wiel- 


skrwawioną i umę- 


-> żeś nie ugiął się w boju sz ooh „|prole'aria'u, ale i całej gali- 


go zawsze bezskutecznie. Nie 


i i a 7 i + „Nad > . . raa ka + < 
paread ien sa ają = czoną ludzkością wschodzi zoj pode ii a Aia a e Kay % chg iagi ranny © aa sę zał przywiązywał zresz'ą do tego 
chetczyźnie zadawał cios za cio-|  Tza pokoju i wolności. W gru: w upadku tym wyżej, . / [ogarnia nią okręgi wielśkie większej wagi. Rozumiał dosko 


sem. Widziałem Go też, gdy za- 
łamywał się i czynił kroki, któ- 


rych potem gorzko żałował,| e rządy militarnego ucisku i Goa sale doza skiej groźniejsza, niż rozprawy . 

choćby przypomnieć wstąpienie | Społecznego wyzysku mas pra wodzem | obrońcą nie klaso- we wlasnym zaścianku. Mow 
skich tal h „|  cujących. Wszędzie lud pracu” kuć ślad. wo uświacomionych  robotni-|.-; wi dańskiek baai Ci 

«m ich  socjalistycznyć l pr > dubu =dawialzr A ków, ale wszystkich biednych rto sai A L piny ik PAW 

pó Fi akcji ni: zaświta lepsza dola nad| Į coś zyskał? t oomakunolekych. "40. WAL a ay nę gojedyńkach p. sw l 
i ; polskim, jeżeli jego jest nie dość klasowa. Da- nych z członkami Koła ol- 


ników w parlamencie wiedeń- 
skim, wstąpienie do NKN (Na- 
czelnego Komitetu Narodowe- 


; wydanie broszury o „wiel-| ujmie w swoje ręce budowy Wiemy; nikt nie zapłaci robotników. wy vch — ze]  Posłując do Wiednia, Daszyń 
og człowieku”  Piłsudskim.| podwalin naszego życia spo*| chmury, ogriem spowitej, wszystkich - eg w saństwie| Ski Nie traci] z oczu interesów / 
Rzucony na głęboką wodę nie, łecznego i państwowego. '...2 kiedy idzie świat wstrząsnąć burzą. zolieyjnyć p poźbraini ds. całego socjalizmu polskiego. 
szukał rad, jak się lepiei pływa, tri O gor ik S'y'ucji, osłaniaącej ©woim| Jako uczestnik wszysikich so- 
— przewyższał bowiem Otocze-| gan ear top TE ' Wiemy; karku nie zgina dumna praca dla sprawy, blichtrem  pańszczyźniane nie-| Sialistycznych kongresów świa 
nie swe energią, rozmachem, NE i ywa an pret kła. mal stosunki, należało raj 'Owych, reprezentował zawsze 


wiarą, optymizmem i szedł swo-| 
je drogą, choćby przeciw całe- 
mu światu. Bał się żywiolowo 
hamulców, zimnego rozsądku, 
po pioniersku szedł na przefai... 


Widziałem już w 1934 r. w 
Bystrej, że koniec straszliwy zbli| 
ża się. Pamięć nie dopisywała, 
trudność wysławiana utrudniała 
mu kontakt z ludźmi, a ciągle 
jeszcze nienawidził Goebbelsów, | 
faszystów cudzych i swoich, nie 


zy walą się rządy kapitalistów, 
fabrykantów i obszarników, 


" narodem s i 
rdzeń i olbrzymia jego więk- 
szość — lud pracuj,cy — nie 


uprawnienie wszys'kich oby- 
wateli bez różnicy pochcdze- 
nia, wiary i narodowości, wol 
no_ć sumienia, druku, słowa, 
zgromadzeń, pochodów, zrze- 
szeń, awiązków zawodowych 
i strajków... ...Na seim usta- 
wodawczy  wniesiemy pro- 
jekt... 
palń, salin, przemysłu. rafto- 
wego i dróg  komunikacyj: 
nych, gdzie się to da odrazu 
ić.. udziału robotników 


upaństwowienia ko: | 


niósł idee, jak świętość — 


jakżeś umiał iść pierwszy Ortoioksi socjalizmu nieraz za 


rzucali Daszyńskiemu że jesi 


Płaszcz chwały, grubo władzą podszyty? 
Sto pomników? Buławę? Urząd? 


szyński jeżnak wiedział, co ro- 
bil. W kraju słabo uprzemysło- 
wionym, liczącym z” edwie 87%, 


wszelką cenę stworzyć siłę po- 
lityczną, zdolną do wypowie- 
dzenia wojny cesarsko-królew- 
skiemu reżimowi į  szlachet- 
czyźnie. Daszyński rzucił wy- 
zwanie temu  zjednoczonemu 
ws'ecznictwu i podjętą walkę 
w znacznym s'opniu wygrał 
W ogniu tej walki okrzepł i 
zahartował się galicyjski ro- 
botnik. Organizacja dała mu 
zwartość i poczucie własne; 


Prawda, klejnot szkarłatny, nie wymaga oprawy — 
wolnej piersi w szlify nie uwikłać! 


Z Twoich pragnień serdecznych i z Twej walki niezłomnej 
my rośriemy, rozwijamy front. 

W mocnych sercach wyryte, już się nie da zapomnieć 
"Twoje imię — iskra na lont. 


I my jedni sowitej nie cofniemy zapłaty. 
Przejmujemy cel i myśl. 


G; : , 
znikało z warg przekleństwo dla ksgyiórwceh stracji tych  żakła- 7. krwi czerwonej dni nasze jak sztandary, jak kwiaty — 


„| siły. Bezklasowa rzekomo pro- 


paganda wydała owoce niepo- 


nale, że trybuna w parlamen- 
cie jest dla szlachty galicyj- 


skiego można by napisać całą 
książkę. 


socjalizm polski we wszyskich: 
trzech zaborach.  Pockreslał 
przytem zawsze nieprzejaw- 
nione prawo Polski do niepodle 
głości państwowej Stale był 
zwycięzcą w walkach, kióre 
staczać musiał 2 pseudo - orio- 
doksami socjalizmu niemieckie 
go i polskiego. W ciężkich prze 
życiach Polskiej Partii Socjali- 
stycznej zaboru pruskiego był 
zawsze jej niezmordowanym 0- 
ręjownikiem. Bohaterskie za- 

sy PPS w zaborze rosyjskim 


stkiego, co wysiada i Ą AGR iae ; } i 
enei akaówok anier | dów przemysłowych, które dni zwycięskie rozkwitają szlakowanej klasowości. korzystały stale z jego pomocy 
zapomina o wielkim celu. nie zostaną u wu już dziś! Jak w Królestwie walka oļideowej i technicznej i z serde- 

spotkałem| OPS" * EDWARD SZYMAŃSKI niepodległość stała się naczel- (Dalszy ciąg na str. 5-ej.) 


Kiedy w 1936 t f $ s 
Go na ulicy w Bielski, gdy wra-|  Uśmiechały się potem panie- 


całem z odczytu v Rusu $owiec-| neczki w salonikach burżuazyj- 


X 
„a 


kiej, przyznał, że dłuższy czas 
nie rozumiał mej taxtyk:. To by- 
łu bardzo wiele. Na pożegnanie 
pocałowałem mo ego nauczycie 
la w rękę. Cofnął a. Sam prze- 
cież byłem po pięćdziestatce. 
Nie poszedł przecież z Piłsud 
skim, został przy te: Partii, któ- 
rą sam budował. A to bardzo 
wiele. To skreśla wszelkie pre- 
tensje, jakie mieliśniv do tow. 
Daszyńskiego. Piłsudski gdy do 
szedł do władzy, zapbumniał o 
czerwonym sztandarze podziu- 
rawionym kul rewoiwero- 
wych, jakimi bili pos'epacy car- 
scy do bojowców PPS-owskich; 
Daszyński  wysuko dzierżył 
sztandar. 
Dziś już łatwo jest mówić o 
"geformie rolnej, als w r. 1700? 
A wtedy pod wpływem Daszyń- 
skiego powstał proiżkt reformy 
rolnej, tak bardzo podobny do 
WN-owego. Czytajmy" 
„Wydział krajowy przez no 
wy sejm wybrany obejmie dro 
RR przymusowego wvywlziz j 


it me me wolno tylko mówić, 


nych z Daszyńskiego. że to Pi! 
sudski go usunął i zamienił na 
Moraczewskiego... 

Daszyńskiego nienawidzili en 
decy wszystkich trzech zaborów. 
Nienawidzili go i dlatego, że w 
r. 1914 włożył mundur strzelec- 
ki i poszedł na walkę z cara- 
tem, nienawidzili go za to, że 
on jeden miał odwagę przeciw- 
stawienia się Piłsudskiemu w: r. 
1930, a nie oni to zrobili... 

Mój nauczyciel miał wady. 
Któż z nas ich nie ma? Zapom- 


niano jednak, że on ieden u-|. 


miał uderzyć się w piersi, gdy 
spostrzegł swą omyłkę Stać go 
była na to uderzenie się w pier- 
si. 


Pamiętam, jak w mieszkaniu 
swym przy uł Radziwiłłowskiej 
8 w Krakowie podejmował her- 
batką młodzież w r. 1900. Tłu- 
maczył nam:  Żuławskiemu, 
Pruszkowskiemu, Zygm. Kisie- 
lewskiemu, Stan. Zakrzewskie- 
mu, L. Raiyhmanowi, że o socja- 


— mmm 


Ti OMTUR 
STOŁECZNY KOMITET 


~  Organ'zuje w czwartek, 31 paździeraika b. r. © godz. 16-ej 
w X rocznicę śmierci 


Tow. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 


uroczystą akademię 


na której przemawiać będą 


PPS 


N 


PRZEWODNICZĄCY CKW PPS 
tow. Premier Osóbka. Morawski 
oraz tow. Profesor Wieslaw Winaicki 


Po przemówieniach nastąpi pszekazanie grupy OM TUR do partii 
Akademia odbędzie się w sali „R O MA”, (ul. Nowogrodzka) 


Wstęp za zaproszeniami i legitymaejami PPSi OMTUR 


ama U mn A m a m r 


A 


+ 


Zycie wypełnione walką 


ODDANY BEZ RESZTY SPRAWIE. kraju z silnym postanowieniem zało- 


LUDU 


żenia masowej partii socjalistycznej. 


Ignacy Daszyński żył lat 70. Z tego | Organizuje święto 1-go maja 1891 re- 
okresu ponad pół wieku poświecił nie ku. Policja austriacka depcze mu zno 


zuiordowanej, niestrudzonej działal- 
ności socjalistycznej. Nie on jeden z 
polskich socjalistów całe swoje życie 
poświęcił sprawie robotniczej, Ale był 
on jednym z tych nielicznych przy- 
wódców, którzy swe uzdolnienia, swe 
umiejętności polityczne, „swój talent 
krasomówczy, swą odwagę cywilną, 
swój umysł. serce i czar osobisiy — 
oddali bez reszty polskim mas>m pra- 
cującym. 


Żył i działał szmat czasu. Znały go 
wszystkie trzy zabory, znała emigra- 
cja. znali go socjaliści i politycy a= 
łej Europy, znała wreszcie zjednocz”- 
na i niepodległa Polska. A każdy, htv 
się z nim zetknął, choćby na krótkó, 
nie zapomni go do końca życia. W tym 
człowieku było coś z wielkości, która 
urzeka i zniewala. Daszyńskiego mu- 
siało się po prostu czcić, po prostu kox 
chać. Nawet przeciwnik polityczny 
musiał go szanować. 


POCZĄTKI RUCHU 


Trudno wyliczyć prace, k-órych do- 
konał Ignacy Daszyński dla socjaliz” 
mu polskiego. Wyrzucony z gimna- 
gjum Slanisławowskiego za wykład 0 
rewolucji 1948 r., borykająć się z nę- 
dzą i głodem, składa egzamin maltu- 
ralny jako ekstern i zapisuj: się na 
wydział filozoficzny Uniwersytetu Kra 
kowskiego. Ale temperament nie p2- 
zwala mu na ślęczenie w tinrocznych 
salach biblioteki uniwersyteckiej. Mig- 
dzy jednym a drugim colloquium, prze 
myca bibułę socjalistyczną do Króle- 
stwa. Zdekonspirowany, przekracza 
granicę i ukrywa się jako nauczyciel 
domowy w Czarimontowie, gub. łom= 
żyńskiej. Wykryli go i tu szpicle. Po 
półrocznym pobycie w więzieniu w 
Pułtusku — zostaje wysiedlony i od- 
dany w ręce policji austriackiej Po- 
- znaje chłodne mury krakowskiego wię 

gienia św. Michała. Po uwolnieniu 

wraca do przerwanych studiów. Ale 
nie na długo. Staje na czele zabu- 
rzeń studenckich, skierowanych - prze- 
ciwko c. i k. rektorowi uniwersytetu. 

W hallu uniwersyteckim stoi biust o- 

wego rektora. Daszyński roztrzaskał 

go o posadzkę. Musi wyjeżdżać za 
granicę. 

W r. 1890 znalaz? się w Paryżu 

` Bierze. tam udział'w pierwszym ob- 

chodzie święta I-majowego Potem w 

Zurichu zakłada stowarzyszenie socja- 

listyczne-. robotników „polskich „Zgo- 

da", Zaznajomiwszy się z ruchem so- 
ejalisiycznym na zachodzie, wraca do 


Daszyński 


o religii 
Z przemówienia wygłoszo- 
nego w Sejmie dnia 10 maja 
1919 r. podczas dyskusji nad 
projektem Konstytucji: 
Każda konstytucja musi mieć w sn- 
ble jakąś butę blaźnierezą przeciw 
siarym bogom, a co w tej konsiytucji 
jest? Oto — konkordat, który runął 
wszędzie w 70 roku. Zapowiada on 
ugodę ze stolicą papieską 1 na ię 
ugodę konkordalu, kiórego nigdzie w 
Europie nie ma, jeszcze na tę ugodę 
kręcą uosami panowie z ludowo-na- 
rodowego związku przez usta swojego 
mówcy wczorajszego. Jeszcze 4 to im 
za malo. I będziemy słyszeli tu gło- 
sy, podobne do owego głosu w bro- 
szurce, rozdanej nam uprzejmie za 
darmo, ks. Kakowskiego, który za- 
pewniał, że będziemy tu mieli jakąś 
religię panującą. 
Nad kim panującą? 
Nie dość wam, panowte, konkorda- 
tu, nie dość wam, że stosunek religii 
` pzymsko-kalolickiej do państwa bę- 
dzie dopiero wtedy stosunkiem praw- 
mym, jeśli się papież na to zgodzi? 
Nie dość, że odstępajecie od wła- 
dzy „suwercunego* Sejmu i jego 
praw, bo to wasze słowa: „suweren- 
ność Sejmu“ — że odstępujecie sto- 
licy rzymskiej, jeszcze wam tego nie 
dość, jeszcze chcecie ogłosić, że bę- 
dzie religia panująca | powłarzam — 
"mad kim panująca? 
- Najbardziej katolickim narodem w 
jednolitym swoim wyznaniu są Wio- 
si. Zaproponujcie we Włoszech kon- 
kordat, a wówczas zobaczycie, jakby 
was parlament włoski przy jął. 
Powtarzam raz jeszcze pytanie, 
które utonęło w zgiełku: nad czym 
te panować chcą panawie księża rzym 
- sko-katolicey? Nad szkołą w pierw- 
szym rzędzie, nad oświatą, nad du- 


szą, jednym słowem rozciągnąć chee- 


cie rządy bez kontroli Sejmu, bo wy 
będziecie owym panującym wyzna- 
niem | piecza duchowych spraw ma- 
sy w waszym wyłącznie będzie spo- 
czywała ręku. 


wu po piętach. Wyjeżdża do Wiednia 
na kongres socjalistów austriackich, 
a potem do Brukseli na kongres mię* 
dzynarodowy. Z Brukseli udaje się do 
Berlina, gdzie obejmuje redakcję „Ga- 
zety Robotniczej“. Po przyjeździe do 
Galieji na zjazd socjalistów polskich 
we Lwowie w r. 1892, przypomniały 
mu władze c. i k. wszystkie artykuły 
w „Gazecie Robotniczej”. Znów trafił 
do znanego mu. więzienia św. Michała. 

'Po 10-tygodniowym pobycie wię” 
ziennym — wraca do pracy. Zakłada 
we Lwowie tygodnik socjałstyczny. 
Organizuje święto l-go maja 1892 r. 
W lutym 1893 r. obejmuje redakcję 
„Naprzodu“, Znowu bierze udział w 
zjazdach socjalistycznych w Wiedniu 
i w Zurichu. Organizuje drugi i trzeci 
kongres sdcjalistów polskich w Gali- 
cji 


I tak już stałe. Praca organizacyj- 
na, redagowanie pism  socjalistycz- 
nych, zjazdy i konferencje partyjne, a 
wszystko przeplatane od czasu do 
czasu póbytem w więzieniu. 


TRYBUN LUDU 


11 marca 1897 r. Daszyński zostaje 
wybrany posłem do parlamentu wie- 
deńskiego. Na 29 tysięcy wyborców 
otrzymuje 22 tysiące głosów. W par- 
lamencie zostaje przewodniczącym 
klubu posłów socjalistycznych. Tu do- 
piero ujawnia gię w całej pełni jako 
polityk i parlamentarzysta socjali- 
styczny. Walczy z zaskorupiałym re” 
żimem, z biurokracją austriacką, 8 re- 
akcjonistą premierem Badenim. 

26 listopada 1897 roku policja wy* 
nosi go z gmachu pariamentu. Na- 
stępneg» dnia Daszyński kroczy na 
czele zorganizowanej przez siebie 
przy pomocy towarzyszy austriackich. 
olbrzymiej manifestacji. robotniczej, 
jakiej Wiedeń dotychczas nie widział. 
Wynik manifestacji imponujący — 
polski reakcjonista i zarazem premier 
austriacki, Badeni, z pianą na ustach 
podaje się do dymisji, 

W kilka łat później, gdy partią so> 
cjalistyczna w Galicji już okrzepła, 
Daszyński żagrzewa masy do nowej 
wałki, przy użyciu najlepszej broni 
kląsy robotniczej — strajku. W r. 1902 
organizuje wielkie strajki robotników 
rolnych w Galicji Wsch> inisj. W 1004 
Y. po wspaniałym przemówieniu Tra- 
szyńskiego, _ nafciarze  borysławscy 
przystępują do -strajku » 8-godzinny 
deieh pracy. © RTR 

Nie traci ani dnia, ani minutya Pra- 
cuje bez wytchnienia. Nie ogranicza 
się przytym do Galicji i Austrii. Współ 
pracuje jak najbardziej aktywnie z 
ruchem rewolucyjnym z zaboru rosyj- 
skiego. Jego Bogłądy na stralegię i 
taktykę zgadzają się całxowicie z po- 


szyński wiąże, tak jak cała PPS, inte- 
grałnie hasła Niepo lległ>sci i Sucja* 
lizmu. 


WALKA © POWSZECHNE PRAWO 
WYBORCZE 


j 
i ra 

,zrównany mówca ludowy, 
łamentarzysta, publicysta i orga- | 


rzeniem Naczelnego Komitetu Narodo- 
wego. 


W NIEPODLEGŁEJ POLSCE 


Aż wreszcie w dniu 7 listopada 1918 
roku w Lublinie Ignacy Laszyński 
przeżywa swój najwięzszy dzień w ży 
ciu. Staje na czele pierwszego od lat 
123 niepodległego rządu polskiego, 
Rządu Ludowego. 

Rozpoczyna się mowa era w życiu 
Daszyńskiego, 26 stycznia 1919 r. zo- 
staje wybrany posłem z Krakowa, tym 
razem już do sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej. On jest głównym motorem 
zjednoczenia partii socjalistycznych 
trzech zaborów w jedną potężną Pol- 
ską Partię Socjalistyczną. On kładzie 
główne podwaliny pod program par- 
tyjny, uchwalony na XVII Warszaw- 
skim Kongresie PPS.  Rozumiejąc do- 
skonale, że klasa robotnicza winna być 
świadoma swoich celów i zadań, za- 
kłada w r. 1923 Towarzystwo Uniwer- 
sytetu Robotniczego, które zapisuje się 
chlubnymi zgłoskami w akcji socjali- 
stycznego uświadamiania mas. Walczy 
nadal piórem i słowem. Zakłada w 


Krakowie tygodnik socjalistyczny 
„Tcybuna”, a w Warszawie „Pobud- 
kę". 


WALKA O DEMOKRACJĘ 


z godnością zasad demokratycznych 
przed coraz częstszymi zamachami na 


wolność i demokrację, dokonywanymi | 
i 


przez sanacyjnego dyktatora. Piłsud- 
skiego, Jednym z ostatnich Jego śmia- 
łych poczynań było przeciwstawienie 
się brutalnemu naśladowcy Mussol'- 
nich, gdy na czele sofdateski sanacyj- 
nej przybył on na posiedzenie sejmu 
dla skompromitowania i znieważenia 
przedstawicielstwa narodowego. „Pod 
bagnetami sejmu nie otworzę!“ — rzu 
cił Piłsudskiemu w twarz sędziwy o- 
brońca polskiego parlamentaryzmu. I 
komendant kliki sanacyjnej ustąpił. 
Wyczerpany nieustanną gorączkową 
pracą, rozgoryczony zdradą dawnych 
towarzyszy partyjnych Daszyński 
ciężko zapada na zdrowiu. Przez sześć 
lat boryka się ze śmiercią w sanato” 
rium w Bystrej, Umiera 31l-go paź” 
dziernika 1936 r Pogrzeb Jego w Kra- 
kowie stał się niezapomnianą manife- 
stacją polskich mas robotniczych, 
Przez lat dziesiątek, który upłynął 
od śmierci Daszyńskiego, przeżyliśmy 
wiele. Przecierpieliśmy straszliwe pie* 
kło hitlerowskiej okupacji To, że zde- 
łaliśmy je przetrwać z honorem, że 
okryliśmy nową chwałą bojowe sztan- 
dary Polskiej Partii Socjalistycznej, 
zawdzięczamy naszym wodzom i nau” 


Po przewrocie majowym 27 marca |czycielom, wśród których istnieje na- 


1926 roku zostaje wybrany marszał- 
kiem sejmu. Na tym stanowisku broni 


zwisko Ignacego Daszyńskiego. 
Teofil Głowacki 


Micha? Szutdeniretł 


Przewodniczący KC „Bundu“ 


Ryszard Obrączka 


Przewodniczący KC OMTUR 


Daszyński — 


Sir. 4 soczewce TEE E SE CZYAANĘ 


r 


wychowawca 


socjalistów polskich 


Wiele się mówi i pisze o Igna 
cym Daszyńskim jako polityku, 
działaczu robotniczym czy mów* 
cy, kto wie jednak, czy w skali 
dziejowej najważniejsza nie jest 
Jego działalność, jako wyc2o- 
wawcy klasy robotniczej i mło- 
dzieży socjalistycznej Polski. 

W okresie przed pierwszą 
wojną Światową ruch socjali- 
styczny w Polsce działał w nie- 
"słychanie ciężkich warunkach. 
Gdy w innych krajach Europy 
był om już zjawiskiem maso- 
wym, czynnikiem politycznym, 
który skupiał w legalnych orga- 


nizacjach setki tysięcy członków, ! 


mógł prowadzić szeroką działal- 
„ność polityczną, społeczną, wy” 


dawniczą, co wpływało na u! 


świadomienie klasy robotniczej 
— u nas w Polsce ruch ten je” 
dynie w części kraju to zn. Ga- 
licji cieszył się pewną swobodą. 
Jednak i tam ta swoboda dzia- 
łania była ograniczona, a ucisk 
„społeczeństwa przez warstwy 
i szlacheckie, klerykalne, które 
;współdziałały z c. k. biurokra- 
|cją i żandarmerią był tak wielki, 
ze działalność wediug metod, ja 
kie stosowały np. partie socjal- 
demokratyczne w Niemczech, 
lub we Francji, była niemożli- 


z + i 
1 | > 
Ignacy Daszyński Ek 


a robotnicy żydowscy. 


lgnacy Daszyński był na prze” | 
strzeni swojej 50-letniej pracy 
społecznej w Polsce uosobieniem 
parti i socjalistycznej— P.P.S.D. 
społecznej dla wszystkich socja- 
listów w Polsce uosobieniem 
walki wyzwoleńczej, niezłon- 
nym przywódcą w walce o Pol- 
skę socjalistyczną. 


W/ okresie przed pierwszą ; 


wojną światową zrosło się jego 
imię nierozerwalnie z ru nem 
socjalistycznym na terenie Ma~- 
łopolski, pod zaborem austriac- 


kim. On pierwszy jasną nów 


mością dążeń socjalistycznych, 
skrystalizowaną myślą politycz- 
|ną, niezwykłą energią i zdecydo- 
wana wola doprowadził na po- 


|czątku 1892 r. do powstania 


parti i socjalistycznej — P. P. S. 
— jako partii opartej na szero- | 
kich masach robotniczych. “ 


Przez cały ów okres — prze-! 
szło 20-letni — stał Ignacy Da- | 


. 


szyński na czele ruchu żar 
glądami PPS zaboru rosyjskieg-. Da- | stycznego, nadając mu jako nie- 


PA!" | Jonacego 


nizator, róebywały rozmach i bo 
jowe zacięcie. 
Żydowski ruch socjalistyczny 


Potem następuje walka o powszaci- powstał w Małopolsce dopiero i 
me prawo wyborcze w Austrii. Daszyń | w kilkanaście lat po powstaniu 


ski jest jej głównym  inspiratotem. P, P. S. D., koncentrujcc się po- 


Walka zostaje zakończona sukcesem. | 
Powszechne prawo wyborcze zostaje ' 
wprowadzone w Austrii z końcem 
1907 roku. Znowu kongresy, konfe- 
rencje, zjazdy międzynarodowe: Berno, | 
Paryż, Kopenhaga, Stany Zjednoczone, , 
Bazylea. Daszyński, socjalista na | 
wskroś potski, jest również znanym 
powszechnie i cenionym internacjona= , 
listą robotniczym. Jest to zresztą y 
właściwe każdemu szczeremu socjaliś- | 
cie polskiemu. 


Działalność Daszyńskiego w czasie ' 
pierwszej wojny światowej łączy. się 
wiśle z organizacją Legionów i ntwo- 


Weber m acief 
w/z przewodniczący KWZNMS 


Wspomnie 


czątkowo w ramach P, P. S. D! 
jako jej sekcja żydowska. Dnia 1| 
maja 1905 r. znaczna cz”ść tej; 
sekcji — za wzorem „Bundu" 


rosyjskim — pro- * „zały dob brak d $ 
saek evaa sa W X rocznice nia politycznego u mas „pracują: 


dzielnej Żydowskiej Partii Socja- 
listycznej (Ż. P. S.). R) 
Ignacy Daszyński zrazu zwal- 
czał tem „separatystyczny” ży- 
dowski ruch robotniczy. Kilka | 
lat trwał między P. P. S. D. a 
Ż. P. S. ten spór wokół zasady 
odrębności organizacyjnej. 


=e 


y 


nie o Nim 


dodawało nam sił 


Ignacy Daszyński była dla nas m?o- 
dych symbol-m polityka, który walkę 
© ideały społeczne potrafił zespolić z 
bezwzględną uczciwością osobistą Był 
symbolem walki o te wartości, które 
są dla nas najpełniejszym wyrazem 
dążeń ruchu socjalistycznego; walki 
© zburzenie niesprawiedliwości spo- 
łecznej, pczy równoczesnym  uszano- 
waniu godności człowieka. ` 

Należymy do pokolenia, którego 
wezesna młydość minęła w okresie 
zwycięskiego marszu faszyzmu we 
wszystkich niemał krajach Europy I 
które dojrzewało w czasawa „pogar- 
dy“, w okresie okupacji hitlerowskiej 
w naszym kraju. Dojrzewaliśniy w 
okresie najcięższym dia zuchu socja- 


Powiedzcie te jawnie, a wówczas listycznego w Polsce, w czasach po- 


cały naród będzie miał sposobność 
was ocenić, a wówczas wałka rozegra 
się jawna i uczciwa, ale powiedzcie, 
połóżcie kropkę nad |, wyjdźcie raz e 
irazesu, jaka byście byti w pierwszym 
rzędzie Polakami | powiedzele, że je- 
„ steście w pierwszym rzędzie rzymsko- 
katolikami. SER 


deptania najpiękniejszych wartości 
iudzkieh. I wiedy wiaśnie, gdy w 
ognin pracy konspiracyjnej krzepła na 
sza świadomość soejalistyczna, wspo: 
mnienie o tym Wielkim  Socjaliście 
wzm-enialo nas w wierze w słuszność 


drogi, którą obraliśmy. Jednym s <e- | dobrze sp.awę x ciążłącej na nas od- 
Diw raszej walki bylo przecież to, w | powiedzialności, 


co tak bezgranicznie wierzył Ignacy 
Daszyński:  zniweczenie poza 
człowieka nad człowiekiem. 

I tak, jak wzięliśmy pełny udział | 
w walce z niemieckim faszyzmem, tak 
chcemy dziś stanąć do walki pokoja- 
wej o przyszłość socjalizmu w Polsce. 
Właśnie dziś, w dniu dziesiątej rocz- 
niey śmierci Ignacego Daszyńskiego, 
chcemy podkreślić konieczność jak 
najściślejszego zespolenia pracy Z.N. 
M.S-u z pracą Polskiej Partii Socja- 
listycznej, której członkami było wje- 
iu z nas jeszcze przed wrześniem 1939 
roku i w której szeregach walczyli- 
śmy w okresie okupacji. Zdajemy so- 
ble w pełni sprawę z tego, że jesteśmy 
na terenie akademickim reprczenta?- 


i 
, 


' imieniem P, P.-S. D. uznanie dla 


Wielkość Ignacego  Daszyń- 
skiego polegała także i na tym, 
że był dalekim od skostniałych 
formuł i miał dar odczucia nie- 
uniknionego - rozwoju zjawisk 


życia spo.e.znego. Ująwniło się 
o 


to właśnie w jego s 


owej kwestii odrębności organi- 


zacyjnej. 


W pozostałej 
zwłaszcza na terenach zajętych 
przez Rosję, panował terror na- 
rodowy i polityczny, a działal- 
ność socjalistyczna skupiała się 
głównie wokół walk zbrojnych 
o niepodległość. : 

Brak możliwości prowadzenia 
normalnej pracy politycznej 
pod zaborami, konieczność kon- 
spiracyjnej walki z aparatem 
| państwowym, w ramach które- 


W r. 1911 odbywał się IV 29 żyli Polacy, wpływał ujem- 


kongres Ż. P. S., w którym u- 


czestniczyłem. Po kilku latach 


drażniących sporów Ignacy Da- 


szyński przybył na ten zjazd i 


entuzjastycznie witany przez ży- 


dowskich robotników, „wyraził 
Ż. P, S. — galicyjskiego „B 


socjalistycznej. Ten krok zapo- 
czątkował całkowite zbliżanie 


się obu ruchów socjalistycznych, 
P. P. S. i „Bundu“, jako wyraz | WANY. 


międzynarodowej solidarności 
robotniczej. ` 
Gdy przed 10 laty klasa robot 


Krakowa ) 
Daszyńskiego 


nicza 


wieczny spoczyre. 


tysięcznych szeregów robotni- 


| czych nie brakowało także robot rzyć swą 


ników, zorganizowanych "w 
„Bundzie”, którego sztandary 
łączyły się ze sztandarami P.P.S. 
w czci i hołdzie dla wielkiego 
przywódcy polskiego ruchu soc- 


t | jalistycznego. 


śmierci 
Wielkiego 
Bojownika 

o Wolność 


i Demokrację 


ukazała się książka 
Adama Próchnika (Henryk Swoboda) 


IGNACY 
DASZYŃSKI 


życie — praca — walka 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“ 
- 839 
WIECIE OAE E CD TPK" SKANY OPOROŚCEZTIARPOA ” 


Nabożeństwo żałobne 


Za zaginionych i w wałce o wolność 
Polski poległych nauczycieli i wycho- 


un- 


du” — jako dla bratniej partii 


wśród wielo 


nie ną umasowienie rucnu Socja- 
listycznego i możność szerze- 
nia i pogłębiania jego ideologii. 
i wczesna prasa i szkoła, koś- 
ciół i półfeodalne stosunki spo- 
łeczne — zaciemniały Świado- 
mość mas pracujących. Ucisk za 
borcy, który korzystał z pomocy 
i sam pomagał klasowemu prze 
ciwnikowi' robotników i chło- 
'pów, Obszarnikowi i fabrykan- 
towi, był najdotkliwiej odczu- 


I dlatego ruch socjalistyczny 
swą działalność skierował prze” 
[de wszystkim do walki o wyz- 


odprowadzała | wolenie kraju, stworzenie włas- 
na nego państwa, w którym prole- 


| tariat mógłby, jako ponh po- 
ityczny organizować się, sze- 
jeż: a Kedlogię i prowadzić 
nie zaciemnianą uciskiem naro- 
dowym walkę klasową. 
|. Rók 1918, okres tworzenia 
Rządu Ludowego w Lublinie i 
lata następne, kiedy przy wybo- 
rach chłopi i robotnicy, worew 
swoim interesom, głosowali w 
dużej mierze na reakcję „wyka” 


cych Polski, 
| W wirze walk politycznych 
trzeba było wychować spole- 
czeństwo, dać mu właściwe ob- 
licze polityczne, dostosować pro 
gramy do warunków działałao- 
ści we własnym państwie, wy- 
kuwać nową taktykę działania. 

Trzeba było ukazać masom, 
po zdobyciu Niepodległości no- 
wy cel, budowę Polski Socjali- 
stycznej. 

Ta akcja wychowania, przebu 
dowy ideologicznej, uświado* 
mienia mas pracujących musiała 


być szybka, prowadzona od podj 


staw i na szeroką skalę. 
| Ignacy Daszyński, wielki dzia 
łacz i wielki wychowawca, naj- 
lepiej to zrozumiał. Z Jego ini- 
cjacywy powstaje Towarzystwo 
Uniwe tu Robotniczego, któ 
re skupiło także i wychowało w 
swojej Organizacji Młodzieży 
młode pokolenie socjalistów 
polskich. + 
Przez szerzenie światopoglą- 


| Cena sł. 150, Dla Kom. Part; zł. 100. du Socjalistycznego i w wirze 


alki politycznej kształtowało 


| w 
|ię oblicze socjalizmu polskiego, | 


| Polskiej Partii Politycznej, w o- 
kresie niepodłegłości. W organi 
zacjach oświatowych wychowy* 
wał ruch socjalistyczny działa- 
czy, przywykłych do badań ide- 
ologicznych i programowych, 


tami Polskiej Partii Socjalistycznej A wanków publicznej szkoły powszech-| do marksistowskiej analizy, któ- 
że jednym z naszych naczelnych za-|nej nr 183 im. gen. J. Bema na Woli rzy samodzielnie dochodziii do 


cejalistyczneinu | naszej Partii zastę- 
pów młodej inteligencji. Dziś w tak 
drogą dla nas rocznicę, cheemy raz | 
jeszcze podkreślić, że zdajemy sobie | 


dań jest przysporzenie Ruchowi So- | 


— odbędzie się nabożeństwo w koście- 
le 1 listopada, o godz. 9ej rano, — © 
czym zawiadamiaję rodziny, krew- 
nych i znajomych Kierownicza szkoły 
z Gronem Nauczycielskim ż Opieką 


| Szkolną. 


pewnych wniosków, i mieli ad- 
wagę wypowiadać je i bronić 
swoich przekonań. 

Ta cecha socjalizmu, że opie- 
ra on swą siłę na głębokiej świa 
domości swych członków, wyku 
tej w atmosferze prawdziwej 


wewnętrznej demokracji, spra- 
wiała że potrafiliśmy zawsze na* 
wrócić ze złej drogi, że po każ* 
dym kryzysie PPS odradzata się 
jeszcze potężniej, krystalizując 
nowy program i nową taktykę. 

I dziś PPS, tak jak to wska. 
zał jej prze 23 laty Ignacy Da- 
szyński, wychowuje i uświada* 
mia swych członków i masy pra* 
cujące kraju, a na odcinku mło* 
dzieżowym zaprawia młodz po* 
kolenie do służby Narodowi i 
Partii, przepaja ideowościa, wy” 
| chowuje człowieka i socjalistę 
w Organizacji Młodzieży TUR. 


Daszyński 
o unaroowien:u 


Z przemówienia wygłoswe- 
nego w Sejmie dnia 10 maje 
1919 r. podczas dyskusji nud 
projektem Konstytucji 
Płód przychodzący na świat, dziee- 
ko, poszarpać musi w pewnej mierze 
łono matki, W tej konstyłucji alè 
czuję bółu szarpania wnętrzności mae 
rodu, mam uczucie, że te jest mare 
twy, poroniony płód, że to jest owue 
nie miłości, tylko kłopotliwej sytuacji 
chwilowej, że to jest maska i szyld 
| dla ratowania presilżu tego Sejur, 
który już zdepopułaryzował się w © 
czach ludności do szczęłu. 
Zaniedbując reformy socjalne, ed» 
kładająe reformę rolną, zdepopuiarye 
zowaliście się panowie w miastach Í 


po wsiach. 
To, co się nazywa uspołecznieniem, 
unarodowieniem, upańsitwowienierm 


czego pelne dzisiaj dusze wielkich tia 
mów ludzkich, to do czego wzdycuają 
wielkie tłumy wszystkich uarudów, 
io ku czemu dąży krwawy szlak ane 
stępów ludzkich po wojnie, to znikie 
w waszej konstytucji zupełnie. 

Maglibyśmy powiedzieć, że jest ena 
budowana zu księżycu, albowiem je- 
dnego słowa nie ma o tym, że wia- 
sność środków produkcji powinna sa 
leżeć do narodu! Zamiast tego agituje 
się, zamiast tworzyć — robi się tutaj 
głupie kwereie i sprzeczki. 

Stajemy się śmiesznymi,  truktująe 
te wielkie hasła ze stanowiska ciem- 


nego łyka drobnomieszczańskiego, że i 


którcgo kantoru, sklepiku, kamienicze 
ki fala czerwona jeszcze doląd nie 
| doptynęła. : 
| Świat musi Iść naprzód. 
! A to pójście naprzód może IŚĆ tyl- 
ko w kierunku unarodowienia środ- 
ków produkcji. Położyć kropkę nad b 
nad rozwojem ekouomicznym, znaczy 
koncentrację kapitału uczynić tak da- 
lece idącą, by skoncentrować kapitał 
jako środek produkcji w rękach na- 
rodu! „Wywiaszczycicle powinni być 
wywłaszezeni*t* 

Ale panowie drżycie przed tym ha- 
słem. Słyszeliście coś mętnege, że w 
wielkim manifeście komunistycznym 
1847 roku haslo te stało się propor= 
‘eem przyszłych czasów. Zatopieni w 
; ideologii gospodarki drobnomieszczań= 
| skiej, cieszycie się, że drobnoiniese- 
czaństwo ` uwiecznicie w formie tej 
konstytucji, ale powiadam wam, że 
nie ma siły dość wielkiej, która by 
i oparła się działaniu tych potęg żywia- 
|łowych, których pełno (est w dzisiej 
szym świecie kapitalistycznyt 

Taka konstytucja nie ostoi się? 

Naród—ma być najwyższym zwi 
kiem ludzi precujących. Tylko na w- 
trzymaniu ciutdzym będące dziecha, 
, kaleka, próżniak, rentier — wyklu-= 


' 


| eaid sieble z majestatu władzy È 


pełnoprawności narodu. 

Nie widzę, żeby to działanie ule 
odpowiadało ludowi pracującemu, a 
więc olbrzymiej większości obywateli 
Polski, Tak samo, jak 1 trzecie zda- 
nie, że praca ma być podstawą bytu 
i wolności narodu i jednostek, powin- 
ra błyszczeć w każdej konstytucji, 
tworzącej się w 20 stuleciu. 


WYDAWNICTWA 


| „WIEDZY” 


iJ. Hochfeld — „My socjaliści”. 


| A. Próchnik — „Demokracja Kościu- 
szkowska”: 
K. Małcużyński — „Norymberga ~- 


Niemcy 1946". 
K Żywulska —,„Przeżyłam Oświęcim". 
J. Gardecki — „Było nas trzech“, 
T. Żeleński (Boy) -— „Nasi _okupanci". 
H. Boguszewska — „Nigdy nie zas 
pomnę*. 
Al. Kamiński (3. Górecki) — „Kegos 
nie na szaniec". ; 


KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY 
C. Collodi —- „Pinokio“, 
Do nabycia we wszystkich 


księgaralach. 83a 


lgnacy Daszysńsii 


Słowo do „waletów” 


Poniżej przytaczamy 2 ma- 
tymi skrótami słynny arty- 
buł tow. Daszyńskiego pod 
powyższym tytułem, ogłoszo- 
ny w „Robotniku' dn. 3 czer- 
wca 1930 roku. 


W „Gazecie Polskiej" z 1-go 
czerwca 1930 r. znajduje 
ćziś arliykuł pt. „Ignac 
szyński i jego cień”. 
pisany autor, a więc redakcia, 
zarzuca mi, że w marcu 1928 
roku dałem się wybrać Mar- 
szałkiem Sejmu wbrew woli 
Marszałka Piłsudskiego. Ten 
mój „grzech pierworodny" do- 
prowacził mnie do obrony 
praw Sejmu wraz z p. Trąmp- 
czyńskim i tow. Libermanem. 
Straciłem przyjaźń Piłsudskie- 
go. „a teraz idę w „ogonie” 

rąmpczyńskiegoo i Liberma- 
na. Pomimo wielu kompl men- 
tów pod moim a:resem za 
prawdy. które mówiłem w 
mych książkach, autor twier- 
dzi że nie zdawałem sobie spra 
wy z mojego własnego po? y- 
powania i teraz pod „zachóż 
życia” jestem smutnym i ro:- 

yczonym niewolnikiem mo- 
Ér „wodzów“, np. pp. Trąmp- 
czyńskiego i Libermana. Nie 
skąpi au'or pod moim adresem 
szycerstwa, zrozumiałego w 
ustach „valetaible”, iak Fran- 
cuz nazywa rozpróżniaczonych 
pasożytów przedpokoju. 

Czy ten pan kazał napisać, 
czy „walet” prasowy z wła- 
snej pilności napisał? — nie 
wiem. 

Czy to ma być równoległa 
zemsia za stanowisko prasy 
wobec p. Prezydenta R. P.? — 
także nie wiem. 


Da- 


Nie odpowiadałem  „Gaze- 
cie Polskiej” za niezliczone iej 
zniewagi pod moim adresem. 

iem, że ri zapłaconych 
„zapiutych karłów nie wyga- 
Ba s = polemika jest ich że- 
rem Ale i to wiem, że trzeba 
kłamstwo tępić, że 'rzeba Po- 
łaków informować  Szcześóło- 
wo o systemie dzisiejszych rzą- 
m i dlatego piszę ten arty-. 

uł. = dnyre , À 4 5 


Na jakiś tydzień przed ze- 
braniem Się nowowybranego 
Seimu, przysłał do mnie p. 

wek z cukierni „Ziemiań- 
skiej” jednego z posłów, odra- 
dzaiąc mi kandydowanie na 
Marszałka Se'mu bo Piłsudt 
ski każdego Marszałka, który 
by zwyciężył jego kanyda'a 
p. d-ra Bartla, będzie źle trak- 


tował i prześlaował A n'e- 
chciałby być zmuszony po- 
s'ępować tak ze mną. Odpn- 


wiedziałem, że Sprawa nie 'es! 
jeszcze ak'ualna — |! wysłan- 
nik o”szedł. Niegodna forma i 
niegodna treść intr ,ganck'ej 
propozycji sama siebie osą”ca 
Dnia 27 marca 1923 r. ziawił 
się szef Rządu Marszałek Pił- 
sudski w Izbie į tu rozegrały 
się ohydne wypadki, których 
isywać nie potrzebują. Po 
nich' przyszło głosowan'e Ze 
stałem wybrany  Marszałkien 
przeciwko p. Bartlowi. Naro- 
<owi demokraci i komun'ści 
u'rzymali do konca swcich 
kandyda'ów. 


Nie byłem karierowiczem w 
życiu, mam, owszem, silme 
rozwinięty nałóg „psucia So- 
bie kariery” Nie cavałem w 
swoim czasie zos'ać prem e- 
rem, ani po:em wicępremie- 
rem, oparłem się radzie sel- 
wederu, aby nie opuszczac ga- 
binełu p. Witosa i nie nodałem 
się w roku 1921 do dymisi. 
nie zabiegałem też ani o jeden 
głos na Marszałka Se'mu. 

Od programu zasadn czego 
pańs wowego, koniecznego: 
uczciwej współpracy Rządu z 
Se'mem, Nigdy nie sisląpiłem 
i nie o:s'ępię. 


w 


Dnia 1 l'pca 1928 r. ukazał 
się ar ykuł Marszałka Piłsud: 
skiego o jego chęci „bicia i 
kopania" posłów, © 


Dnia 2 listopada rb. © godz. 9 


O czym zawiadamiają 


się; | 


iepod-| | 


„podrzut-| obecnie. Dzielniejsi + 


kach” itd. Tegoż dnia t»iąpił 
Marszałek Piłsużski z „reze- 
sury Rady Minis'rów. 

Nie mam zamiaru omawiać 
„zamknię!'ych aktów” tego ar- 
tykułu ani późniejszej mowy 
o „wesJiych bużże'ace'. em 
isiu o „dnie oka” Nie pow!f- 
rzę też argumentów  moiegc 
isiu z wiosny 1929 cosu do p 
dr. Barila”. Przez cały ten czas 
a'aków zachowałem spokój, 
chociaż obeigi padały coraz to 
brutalniejsze. Przebieg 1 akty 
tej sprawy zamknię:e;  społe- 
czeństwo aż nadto dnbrze o 
nich poinformowane. 

W czerwcu 1929 r. wpajł do 
mnie do biura p. Marszałex 
Senatu dr. Szymański i zaczął 
biadać nad tym, co «lz w Pel- 
sce czieje. W rozmowie rzacił 
zdanie, że ja jeden mo»vę i po- 
winienem mówić z Murszał- 
kiem Piłsudskim,  O:powie- 
działem, że po tych jego pi- 
smach wą'pię, czy mnie przyj- 
mie, P, Szymański pojechał do 
Sulejówka i po rozmowie z 
Marszałkiem Piłsujskin po- 
wielział mi, że Macszałek 
Piłsudski gotów mnie przyjąć. 
Musiałem więc napisać list z 
zapytaniem, kiedy mogę zlo- 
żyć wizytę. i 

W Belwederze zwróciłem 
uwagę M. Piłsudskiego na 
dwie główne sprawy: Pierw- 
sza: ną początki kryzysu, Dru- 
ga: na konieczność »tworzenia 
większości w  Seim'e, aby 
Sejm wraz z Rzą'em mógł 
kryzys przetrwać bez kata- 
strofy. 

Czy miałem wtedy  1acię? 
Czy radziłem dobrze? — nie- 
chaj o tym sądzi Soołeczeń- 
stwo. które ugina się pod brze- 
mieniem kryzysu i zżyma się 
na  „hocki-klocki'- kons'v'!u- 
cyjne, igrające sobie wśród 
moza nęczy lużzkiej, 

W rozmowie w Belwederze 
padły wiedy słowa, od któ- 
cych mi się nieswojo zrobiło. 
Usłyszałem tam: 


„Nie dawałem pracować 


wszystkim trzem Sejmóm..", | 


Po moim ostrzeżeniu p. pre- 
mier Świ'alski pojechał rząco- 
wym au'em na wakacie co 
B arritz, wódz B. B. p. Sławek 
także do Biarritz, a ja zos'a- 
łem w parę miesięcy po'em 
zbesz'any i wyszydzony w ar- 
tykule pt. „,Gasnącemu 
lu”, Przepowiednie p. Sławka 
spełniały się coraz dəkład- 
niej... 'Zemsią rozkoszowano 
się na zimno. Zniosłem to, Ale 
kiejy mi dwie hamletowskie 
pos'acie: „Guldenstern* i Ro- 
zenkranc” zapowiedziały dnia 
31 paźlziernika w Śeimie, że 
w przedsionku Sejmu stu ofi- 
cerów jest niezadowoionich 
ze mnie i z moich urzęinihów 


i kiedy przyszedł do mego b u- 
ra p, Marszałek 


abym otworzył posiedzenie 
Se'mu, oparłem się Stanowczo, 
Za to mnie p. Marszałek Pił- 
sudski i ćwie postacie , swiad- 
ków” nazwali „durniem”. 
Odpowiedzi moje dz'eciom 
swoim chyba nie przekażą. 


= ATZ 


A teraz uwaga o p. Trąmp- 
czyńskim i tow. Liberman:e, 

Nikt Narodowej Demokracji 
tak silną, tak zwarią nie zro- 
bił, jak system „pomajowy” 

Grożąc: „sub rosa" zabiciem 
sieremdziesięciokilkule'niego b. 
Marszałka Seimu, po'em Se- 
natu, p. Trąmpczyńskiego zro- 
biono go w szeroxich kołach 
słusznie pom cztowie- 
wiem. Narodowi demokraci 
ożrabiają Swoją masową  klę- 
skę. Weszli nie tylko do sze- 
regów „pomajuwych”, stwo- 
rzyli liczną „czwartą bryga- 
dẹ”, ale nadto opanawa!i całą 
nieomal mło:zież szkół śred- 
nich i wyższych i gdyby przy 
najbliższych wyborach Die o- 
szukiwano i nie przekupywa- 
no, ziobędą prawdopodobnie 
więcej manda'ów, niż ich mają 
nich Czię 


rano, w Kościele 0.0. Kapucynuw 


przy ul. Miodowej odbędzie się msza żałobna za 


MARYLĘ WOJEGIĄ (Marię Wojciechowska) 


zaginioną w lutym 1944 r. i za 


D-ra Stznisława Wo eckiego „Doktora Piotra” 


Porueznika A.K„ Naczelnego Lekarza Szpitala baonu im. Czarnec- 

kiego, pododcinek „Gozdawa“, wychowanka Gimnazjum im. Włady- 

sława: IV, poległego w -Powstan'u pod gruzami zbombardowanego szpi- 
i tala przy ul. Długiej 15» 


RODZICE 


nej 


kuią z pewnością w duszy za 
narzuconą sobie walkę, 

A poseł Liberman 

„Ten znakomity obrońca le- 
ślonistów, więzionych przez 
żołdactwo aus ro-węgierskie w 
Huszt i Marmarosz Sziget, 
któremu legioniści serdeczną 
„wdzięczność zawsze okazy- 
wali, powinien być dzisiai w 
organie rzekomych legioni- 
stów traktowany oglę/niej, 

Grożąc mu obiciem za jego 
mowy w procesie » zabranych 
osiem milionów » kasy pań- 
stwowej na wybory BB pod- 
kreślili „waleci* iylco ego 
odwagę cywilną w oczach ucz- 
ciwych ludzi i ograbionych o- 
bywaleli. A wrzask o proces 
Ulitza? Sąd polski go unie- 
winnił, ale a:wokat Liberman 
„nie m'al prawa” bronić nie- 
winnego, 

Poseł Liberman jest podpuł- 
kownikiem Legionów. 
„Walety” 


1 


Sir. 5 


mówią, że nie był 


„boiowym” oficerem: Ale czvyż| 


może to mówić organ p. maio- 
ra Świtalskiego, p. po.pułkow- 
nika Prys'ora, p. podpułkow- 
nika Miedzińskiego «e służby 
JI Oddziału? Wolne żariy! 
Wreszcie rzecz może naí- 
ważniejsza, Tow. Liberman jest 


doskonałym znawcą .juryspre- 
<encji'* p. ministra spraw:edli- 


wości w Polsce. Jest tą war- 
tość cla uczciwych 
czasami wprost nieoce1'on2. 


Nie wiem iak długo żyć mi 


„wypadnie, ale dopóki będę 


żył, będę siekł z ramienia ('ak 
oszusiów Í 
wyborczych, karie- 
„wale- 
tów”, co się corwali do pienię- 
dzy państwowych, do władzy, 
do wpływów w Służbie jedne- 


mówi Żeromski) 
gwałcicieli 
rowiczów, | pasoży!ów, 


go człowieka, choćby ze szko- 
cą, ze zubożeniem, z rozpaczą 
ogromnej większości pracują- 
cego ludu w Polsce, 


Polityk i wychowawca 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3-ej) 


cznej opieki na terenie Galicji, 
zwłaszcza odkąd ośrożek ruchu 
przeniósł się z Loncynu do Kra 
kowa. Z mnósiwem towarzyszy 
¿Zz kraju“ łączyły go stosunki 
szczerej przyjaźni, zwłaszcza 
po 1905 roku, gdy Kraków s'ał 
się Piemon'em Polski walczą- 
cej. Z wybuchem wojny świa'o- 
wej w 1914 roku osią pracy Da- 
szyńskiego staje się walka Le- 
gionów o niepo:leglość Polski. 
Na jej usługi odda'e wszystkie 
swe po:ężne wpływy. Pó woj- 
nie przenosi swą pracę na te- 
ren Królesiwa. Jest współ wór 
cą i premierem Lubelskiego 
Rządu Luiowego, który zdecy- 
rował republikański us rój Pol 
ski niepodległej i uchwalił pod 
s.awowe reformy społeczne W 
sejmie polskim Daszyński jes' 
wielokro!nie marszałkiem i 
tak, jak dawniej, święci trium- | 
fy krasomówcze w walce z 
reakcią. ` 


analfabetyzm. Tymczasem wal- 
ka polityczna Siawała Się coraz 
os'rze,sza i wymagała uświado 
mienią szerokich mas. Dlatego 
odruchem Daszyńskiego na tra 
ślczne wypadki warszawskie 
było rzucenie hasła stworzenia 
Towarzysiwa Uniwersy.elu Ro 
bo:niczego. 

pracy politycznej w pierw 
szych latach Polski niepodle- 
$głej niewą'pliwie krępuje Da- 
szyńskiego cługole nia przyjaźń 
z Piłsudskim k:óry tymczasem 


wysiadł na przytanku niepodle 


śłości, 

Giy jednak po zamachu sta- 
nu w 1926 r. Piłsu:ski toczy 
walkę z sejmem, Daszyński bez 
zas.rzeżeń broni praw parla- 
meniu. Hisioryczną s'ała się 
chwila, gdy jako marszałek od- 
mawia Piłsudskiemu otwarcia 
obrad sejmu, oblężonego przez 
banię oficerów. 


Dalsze wypaiki, Brześć, Be-|h 


obywateli 


Śmierć Narutowicza głęboko | reza odbiły się.tragicznie w du 
wstrząsnęła Daszyńskim. Odi | szy Daszyńskiego i spowodowa 
nosiło się wrażenie, jakby wów-fły niewą'pliwie upadek jego 
czas Szczególnie dotkliwie 0d- sił i chorobę, k!óra w os'a!nich 
czuł brak dos'atecznego uświa| la'ach życia usunęła go od pra- 
domienia mas robo'niczych w, cy. 

b. Króles:'wie. W b. Galicji ro-| Klasa robotnicza głęboko od 
botnicy mieli bądź co bądź zaj czuła jego siratę. 

sobą szkołę powszechną, pod l 
zaborem rosyjskim szalał dalej Zygmunt Szymanowski. 


Prezydent Bierut przemawia 
na Konferencji Wojewódzkich 
Rad Narodowych 


W dalszym ciggu obrad dru-| Tekst 
giej konferencji przewodniczą- 
cych 'iwojewódzkich rad narodo- 
wych 
KRN ob. B. Bierut, wygłaszając 
dłuższe przemówienie o roli i cznej. Po tym referacie rozpoczę 
zadaniach rad narodowych i ła się d, kusja i składanie spra- 
podkreślając w szczególności, że wozdań "przez przedstawicieli 
rady narodowe są instytucją, wojewódzkich rad narodowych. 
trwałą, a bynajmniej nie orga-|  Wystąpieniom tym  przysłu- 
nem tymczasowym lub: przejścio | chiwali się prezydent ob. B'erut, 
wym. | wiceprezydent tow. Szwalbe i 

i premier tow. Osóbka-Morawski. 


í przemówienia prezy- 
denta Bieruta podamy jutro. 


Nastepnie zabrał głos min. 


rat o zadaniach kontroli społe- 


zabrał głos  prezydent| Grubecki, który wygłosił: refe- 


Dorota Kłuszysńska 
„Pod bagnetami 
-~ sejmu nie otworze” 


Było już pewne, że Piłsudski jest 
wrogiem parlamentu, Dał temu wy- 
raz w rozmowie z Daszyńskim w 
dniu 24 czerwca 1928 r. w tżelwede- 
rze, kiedy oświadczył, że sejmem po- 
gardza, że właściwie nie dał prato- 
wać żadnemu sejmowi, poczynając od 
p.erwszego. 

Daszyński, wybrany marszałkiem 
sejmu, wbrew woli Piłsudskiego, 27 
marea 1923 r, zdawał sobie sprawę z 
tego, że będzie narażony ua naj- 
os.rzejsze ataki ze sirony Piłsudskie- 
go, człowieka mściwego,  nieusiępii- 
wego, gardzącego własuym narodem. 
Daszyński, przyjmując godność mar- 
szałka zapowiedział, że będzie sirzcgł 
praw i godności wysokiej izby, ob- 
dzieranej-przez Piłsudskiego s czci | 
sławy, mieszanej z błotem, poniżanej 
w bezpszykładnych wywiadach. 

Daszyński zdawał sobie sprawę z te 
go, że Piłsudski jest człowiekiem 
chorym, a otoczenie, składające się s 
„waletów*, nie miało odwagi prze- 
ciwstwić się jego poczynuniom, cho- 
ciaż poniżano naród w oczach świata 
| szkodzono inieresom państwa. 

Mościcki, marionetka w rękach Pil- 
sudskiego, nie odgrywał żadnej roil 
w tej walce, toczonej między naro- 
dem i dyktatorem. Cały jej ciężur 
spadł na barki Daszyńskiego. Daszyń- 
ski był człowiekiem  zdecydowanyia, 
kapitulacja nie leżała w jego charak- 
Aerze. Uzbrojony w laskę marszaikow 
ską, wyczuwał swoją moralną prze- 
wagę nad Piłsudskinń 1 jego „waleta- 
mi“, zdecydowany rozegrać pojedy- 
nek do końca. N 

Dyktatorzy na mniejszą skalę stro- 


ją się w togi, ale strój jest przeważ-. 


nie za krótki | wystają bose noci. 
Piłsudski w tym stroju budził właści- 
wie politowanie, zwłaszcza, że zda- 
wano sobie sprawę z jego stanu cho- 
robowego. Groźni byli „waleci*, go- 
towi do najryzykowniejszej rozgryw- 
kl w oparciu © nazwisko Piłsudskiego. 

Przewrót majowy był dla PPS cię- 
żkim przeżyciem, Określone go jako 
rewolucyjny bez konsekwencji, a prze 
clież ze wszystkimi konsekwencjami 
grożnymi dla interesów narodu, Pil- 
sudski z wizytami w Nieświeżu | Dai- 


i |kowlę staną! po maju już ofiejaluie 
© ofpe: drugiej sironie barykady. Dia Da- 


szyńskiego takie przekreślenie idea- 
łów młodości |! wieku dojrzalego by- 
ły nie do przyjęcia, Całe swoje życie 
oddał w służbę narodu i żadne oko 
liczności nie mogły ani na chwilę ca- 
chwiać jego wiary w rolę dziejową 
socjalizmu. Jako marszałek stał na 
siraży godności | honoru sejmu, ata- 
kowancgo przes Piłsudskiego, który 
groził okirojowaniem praw. 

Ataki Piłsudskiego przybierały na 
sile, osławiony wywiad „Dno oka” 
był szczytowym wyczynem. Daszyń- 
ski odpowiedział z godnością, broniąc 
honoru lzby. 

Piłsudski nie rozumiał katastrofal- 
nego polożenia gospodarezego Polski, 
z uporem maniaka walczył z sejmetn, 
kiedy wiązania państwowe już irze- 
szczuły. Przez smlanę konstytucji, 
oddanie władzy w ręce prezydenta, 
dążył do rozwiązania zagadnień pań- 
stwowych pierwszorzędnej wagi, pu- 
sługując się kijem, jako argumentem 
rzekome najbardziej przekonywują- 
eym. 

Groźby Piłsudskiego nie zatrwożyły 


za spokój dusz f 


ROK ZAŁOŻENIA 1822 


Huta Szklana „CZECHY” 


znana z jakości swoich wyrobów 


Dnia 2 listopada br. o godz. 9 rano w kościele Św. 
Krzyża w Warszawie odbędzie się nabożeństwo żałobne 


£. tp. 


ŻOŁNIERZY A.K. 


SZARYCH SZEREGÓW 
GRUP SZTURMOWYCH BATAL. 
„ZOSKA” i „PARASOL” 


poległych w Walkach e Niepodległość w latach 1939 — 


o czym zawiadamiają 


RODZINY I KOLEDZY 


produkuje szkło: 


perfameryjne, laboratoryjne, dentystyczne, farmaceutyczne * inne 


Zarząd i biuro sprzedaży 


WARSZAWA, CHMIELNA 59, 


lewicy z Daszyńskim na czele. Przed 
Trybunał Stanu postawiono  Czecha- 
wiczu, jako ministra skarbu, a wia- 
ściwie Piłsudski był oskarżony. Cho- 
alziło © przekroczenie budżeiowe, aięe 
gające selek milionów, dokonane na 
rozkaz Piłsudskiego. ż 
Daszyński wystąpił jako świadek i 
sianął w obronie pogwałconych praw 
parlamentu. + 
Piłsudski uciekał się de różnych 
chwytów, byle osiabić znaczenie znię* 
nawidzonego sejmu. Daszyński jake 
rzecznik praw odpierał ataki, co Pit 


sudskiego doprowadzałe do wściekłe 
ści. Atak i obrona przybierały na sile, 


aż esiągnęły punkt kulminacyjny w 
dniu 31 października 1929 roku. Na 
ten dzień było zapowiedziane o©iware 


cie sesji sejmowej, z przemówieniem 


Piłsudskiego. Chodziły słuchy, że Pil- 
sudski „przygotowuje większą awane 
turę". Do przedsionka sejmowego, pod 
pretekstem kupowania znaczków po- 
eztowych (w filii poczty sejmowej), 
weszło kilkunastu oficerów. Za thwi- 
iç wdarło się około 150; wypełnili 
eni cały obszerny przedsionek. Da- 
szyński był już w swoim gabinecie, 
posłowie socjalistyczni zawiądomili 
go o obsadzeniu sejmu przez ofice- 
rów. Oddział wojskowy zajął pobliski 
szpital wojskowy. 

Daszyński wezwał oficerów de opw 
szczenia gmachu sejmu. Kiedy odmó- 
will, wysłał list do prezydeniu s sa- 
wiadomieniem, że nie etworzy posle- 
dzenia „pod rewolweranai i szablasni*, 

Posłowie 1 senalorowie s PPS zaję: 
Ii ławki w hailu przed  gubineiem 
marszałka., Pojawił się Piiwsudski w 
towarzystwie oficerów £ Becka, wpadł 
do gabinetu, żądając naiychimiastu= 


wege otwarcia posiedzenia. Mierząc 


Laszyńskiegu wsciekłym spojrzeniem 
wołał: „Co te za hece Pan robi, eccy 
mam długo czekać ua oiwarcie sej- 


mu? Co znaczą te hece“? Daszyński 


z całym spokojem odpowiedział: „Pod 
bugaelami | rewolwerami sejmu nie 
o.worzę. Uficerowie muszą wpuścić 
gmach, dopiero wienczas może być 
mowa © oiwarciu posiedzenia, 
Piłsudski pienił się ze złości, bił 
pięściami w siól } woiak „Ulupstwa, 


„oiwierać posiedzenie” Spokój baszyń 


«skicgo dóprowadzał go do lurik Na 
oświadczenie Daszynskiego, że ule 
może reagować jakby  nuleżuio, bo 


Piłsudski jest tu gościem, ten osiaiul 


zawołał: „Ja tu jestem oflicjalniet* 
„da także jesiem oficjalnie“ — odpo 
wiedział spokojnie Daszyński. 
Nastąpiła dalsza wymiana ostrych 
słów, Daszyński jeszcze ras oświade 
czył, że „pod bagnetami | rewolwera- 
mi izby nie eiworzy*, Piłsudski, ale 
panując nad sobą, wypadł e gabinetu, 


rzucając obelgi, przeleciał przez ku- 


luary, wpadł do salonów ministrów. 


Tymczasem nadeszła odpowiedź pre 
zydenta, o©draczująca otwarcie sejmu. 

Pilsudski, przelatując przez kulua- 
ry, obrzucił posłów  aocjalistycznych 
jadowitym spojrzeniem. Ucean ulena- 
wiści był w jego oczach. 

Stary, schorowany Daszyński poka. 
zał dyklatorowi Iwle pazury. Nie 
uląki się bagnetów, ani rewolwerów, 
zmusił Piłsudskiego do usiąpienia, w- 
ralował honor sejmu, stanął nu wyso- 
kości zadania. Daszyński — socjali- 
sta. Daszyński — marszałek sejmu. 
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POPIERAJ PRASĘ SOCJALISTYCZNA 
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Zycie - 
gospodarcze 


CO NA TO IZBY 
RZEMIESLNICZE? 
(HK) Aspołeczna działalność ele- 
mentów spekulacyjnych, działają: 
cych na zwyżkę cen 


mowauna. W ślad za instynxtowną 
s8unioobioną społeczeństwa przed 
atakami na ich kieszeń, centrale 


została. zahar | 


Poznan tętni życiem 
Rreh kulturalny w zn. szczenym mieśc'e 


Pomimo zniszczeń wojennych, Pojsię wkrótce w instytucję, obejmu- 
znań okazuje dużo żywotności na|jącą swoją działalnością całą Pol- 
| polu kulturalno - artystycznym. skę. Uruchomiono już fabrykę płyt 

Teatr Wielki, wystawiając kome- gramofonowych. Przy ać Żeziąć = 
die muzyczne, dał godziwą rozryw-|77KÓW powstał zespól orkiestralny, 
kę szerokim masom. Teatr Polski k.órego zadaniem jest obsłużenie o- 


środków fabrycznych. 
i zentuje wysoką kl sztuki 
reprezentuje wysoką klasę W Muzeum Wielkopolskim w Po- 


Sir. 6 


zbytu rzuciły ma rynek większą dramatycznej. Teatr Lalki i Aktora 

ilość wyrobów przemysłowych, jak przygotowuje wprowadzenie na sce- 

tekstylia i artysuly pierwszej po-|nę kukiełek ruchomych. 

doneję mow Pat wykady, „Na odcinku twórczości literackiej 

by ainai ndi Rzemiosło na Poznań ustępuje innym  ośrodkom. 
ZE zwy”: Jo Przyczyną tego są trudne warunki 


znaniu założono pracownię konser- 
watorską malarstwa i rzeźby. 


Projektowane jest urządzenie w 
Poznaniu festiwalu sztuki, wzniesie 
nie gmachu Wyższej Szkoły Sztuk 


* Departamentu Kontroli 


tomiast w dalszym ciągu  śrubuje 
ceny. Dojdzie wreszcie do tego, że 
człowiek pracy nie będzie w stanie 
zakupmć sobie nowych bucików, ami 
naprawić podartych, uszyć ubrania, 
czy też zreperować. 

Jak wytłumaczyć np. stanowi- 
sko naszych krawców którzy żąda- 
ją za robociznę przy uszyciu ubra- 
nia 10 i więcej tysięcy złotych.* Co 
pomyśleć o szewcu, który za kołko- 
«wanie żelówek żąda 600 złotych. t 

Znam wypadek gdy szewe zażą- 
dał za zrobienie damskich bucików 
23 tysiące złotych. Zapytany czemu 
aż tak drogo tłumaczył się, źe ce- 
ny skóry są bardzo wysokie. Za- 
proponowano mu dostarczenie skó- 
ry na kompletne spody tj. mate- 
riału na podeszwy, bran..:ole, glanki 
itd. — Wówczas nasz mistrz oświad 
Czył: mogę ż oferowanej ceny opu- 
ścić 2 tysiące złotych... 

To nie jest tylko sprawa z szew- 
cem. Fryzjer za ogolenie żąda 30 
złotych, a wiem o wypadku żąda 
nia za przylutowanie drucika w ra- 
dioaparacie (8 minuty pracy) 
500 zł. ; i 

Coś tu jest nie w porządku. Do- 
prawdy rzemiosło zatraciło poczu- 
cie przyzwoitości, Izby Rzemieślni- 
cze nie śpieszą się z uregulowa- 
niem tych spraw i, choć dobrze pə- 
informowane o orgiach cen za ustu 
gi tych czlonków patrzą na wszyst- 
ko przez palce. Czy nie wskaza- 
nem byłoby, by ustalić jakiś cem 
mik „który by uregulował wyzysk 
konsumenta, zmuszońcgo do korzy- 
stania z usług rzemiosła, 


CYFRY, KTÓRE BUDZĄ TRWOGĘ 

Przeprowadzona w ubiegłym mie- 
siącu kontrola przez imspektofów 
Minister- 
stwa Aprowizacji i Handlu wyka- 
gala liczne fakty marnotrawstwa 
i medbalstwa w gospodarowaniu 
zapasami  aprowizącyjnymi. Na 
1556 wypadków kontroli 10 proc. 
spraw skierowano do. władz proku- 
ratorskich. Podlrs *ić przy tym na: 
leży, że liczby powyższe nie -obej- 
mują kontroli na odcinku restrykcji 
spożycia, „których . liczba była b. 


` znaczna, np. sam tylko jeden Od- 


dział Departamentu Kontroli Mint 


- sterstwa Aprowizach i Handlu w 


Katowicach skontrolował 1.132 zæ- 
kłady i przedsiębiorstwa i posta 
wit wnioski o ukaranie w 147 wy 
padkach, f 
$ CENTRALNE ZARZĄDY, MIN. 
APxUWIŁACJI 
Zarządzeniem Ministra Aprowi- 
zacji i Hundiu powołano do życia 
Centralny sa: zqd Państwowego 
P.zeniysłu Spożywczego, wyðd g0- 
niony jako oddzielna osoba praw- 


na z Hin. Apr: i Handlu i ktoremu|B 


zostaly podporządwowane Państwo- 
„we Zjednoczenia Przemystu: a) 0w 
kiesniczego, b) Drożdźowego, c) 
Kuwuvwego, d) Olejarskiego i e) 
Łiemniaczonego, 

Podovne w swej strukturze Cen 
traine Łarządy zostały jednocze- 
śnie powołane oddzielnymi zarzą 
dzenie dla P.zer 'słu Ferren- 
tacyjnego oraz dla Przemysłu Kon- 
serwuwego. Pierwszzmu podlegali 
Puństwowe Zjednoczenia Przemy- 
słu Piwowarsko + Słodownicżzego i 
Winiurskiego;. drugiemu - Pań- 
stwowe Zjednoczenie Przemysłu 
Konserwowego i Przemysłu Chło- 
dniczego, 


19 FABRYK SZTUCZNYCH 
4WURZYW 

Zjednoczenie Przemysłu Gumo- 
wego i Tworzyw Sztucznych w Lo- 
dzi, jest Zjednoczeniem ugólnopol- 
skim, któremu podlega łącznie 19 
zakładów. Z' jabryk tych 7 znajdw 
je się w stadium odbudowy. W 12 
czynnych fabrykach zatrudnionych 
jest ogółem 4.955 pracowników, 8 
tego 4.336 osób stanowią pracowni- 
cy fizyczni. Mimo poważnych tru- 
dności surowcowych fabryki podle- 
gie Zjednoczenu wyprodukowały 
we wrześniu 408.855 kg. wyrobów 
gumowych oraz 22.325 kg. two- 
„rzyw sztucznych. ` - s 


ŻYWNOSC Z DANII DLA DZIECI 

Dnia 27 bm. wszedł do portu 
gdyńskiego  duńskń statek Ma 
„Hans“, przywożąc 11.600 kg. læ 
dunku składającego się przeważnie 
s artykułów żywnościowych, prze- 
znaczonych dla duńskiej akcji w 
Polsce „Ratujcie dzieci“, 


BUDOWA NOWEJ LINII 
ELEKTRYCZNEJ WYSOKIEGO 
NAPIĘCIA 


W urzędzie wojewódzkim we Wro 
cławiu zatwierdzony został projekt 
bucowy przez Zjednoczenie Energe- 
tyczne okręgu Jelenia Góra linii 
elektrycznej wysokiego napięciat), 
Wybudowanie tej linii ma duże zna 
czenie gospodurcze, zasili bowiem 
prądem szereg zakładów przemy- 
słowych 4 raemieślniczych na tym 
"terenie. 


| *)Kalawsk — Bolesłav'iec, 


+ dzić, wzamian jednak za to ukazy- 


u A 


mieszkaniowe, kióre skłoniły nieje- |P-astycznych, otwarcie Domu Pla- 
dnego literata do wyjazdu. Pismo|Styków w jednym z zabytkowych 
Zycie Literackie" przestało wycho. domów na Starym Rynku, urucho- 

mienie wielkopolskiego pawilonu 
sztuk plastycznych na wystawie 
krajowej w Poznaniu i wybudowa- 
nie Domu Kultury na przedmieściu 
Poznania. > 


s 


‘waé się będą publikacje broszuro- 
we. Program czwartków literac- 
kich będzie w tym roku rozszerzo- 
ny. 


| Zycie muzyczne Poznania jest naj 

bardziej ożywione. W stadium or- 
ganizacji jest Towarzystwo Filhan ; à 
|monii Robotniczej. Tempo budowy | : 
gmachu konserwatorium przybrało ; pa = 
jna sile i należy spodziewać się ©, 
twarcia sali koncertowej im. Fry- 
deryka Chopina już w styczniu. 


W Poznaniu istnieje archiwum 


Schwytanie bandytów. W powiecie 
tonograficzne, które przekształci | "brzeskim, chełmińskim i toruńskim 


działały od 1945 r. bandy, podszywa- 
jące się pod firmę AK. Okazało się po 
aresztowaniu, że członkowie tych band 
nie mają nie wspólnego z organiza- 


1l i a 

\Zjazů pracowników s 

i cjami politycznym 

handlowych i biurowych ~ a ia Taro w przysaym roku 


W dn. 3 14 listopada rb. w War- Toruń urządzi w ramach „Dni Toru= 
szawie na gruzach własnego gma- |nia* wielką wystawę rolniczo-przemy- 
chu przy ul. Siennej 16 odbędzie się słową. 
pierwszy  Ogólnokrajowy Zjazd Kursy milej 137 absolwentów n- 
Związku Zawodowego P racowni- kończy! 5-ty z kolei kurs przeszkole- 
ków Handlowych i Biurowych R.P. niowy szeregowych MO w Bydgoszczy. 

Zjazd ma na celu skupienie wszy. | Obecny na zakończeniu kursu Komen* 
stkich pracowników handlowych i dant Główny MO gen. Witold podkre- 
biurowych w jednym związku, usta |Ślił, że państwo kładzie szczególny 
lenie struktury organizacyjnej, u- nacisk na wyrobienie w funkcjona= 
chwalenie statutu, wybory władz, |riuszach MO poczucia obowiązku i 
oraz ustalenie Unii działania na o- | sprawiedliwego ustosunkowania się do 
kres najbliższy. obywatela. ć 


W.Karwański 


Warszawa, Sosnowa 8 


LYSOL, KREOLINĘ 


| 


OBRABIARKI. 
NARZĘDZIA 


oraz POMOC WARSZTATOWA 
w dużym wyborze ze składu poleca 
ZJEDNOCZENIE MECHANIKÓW 


„OGNIWO  |ŚWIECE GAZOWO- 
mema WSKA 1 |DEZYNFEKCYJNE 


PROTEZOWNIA WARSZAWSKA 


IGNACY JAWORSKI (Mistrz Dyplomowany) 


Firma egzystuje od 1921 roku : 

WARSZAWA . PRAGA, al. Targowa Nr 64, telefon 150 
WYKONYWA ARTYKUŁY ORTOPEDYCZNE DLA INWALIDÓW WOJENNYCH 
1 CYWILNYCH JARO TO: PROTEZY NÓG 1 ‘RAK, APARATY LECZNICZE, 
GORSETY ORTOPEDYCZNE, WKŁADKI POD PŁASKIE STOPY. PASY PRZE. 
PUKLINOWE, SZYNY KRAMERA ORAZ WSZELKIE REPERACJE 3:0 


W sobote 2 listopada 
ukaże się 


NOWY ILUSTROWANY TYGODNIK 


»GŁÓS ANGLII 


olicjalny organ brytyjski w języku polskim 


Wiadomości z życia społecznego 
t politycznego Anglii 


Sztuka - Sport Moda 
` mouele i powieści 


| 


Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży 
gazet i czasopism 


Cena 10 zł. 


Z O R 


WwW płaty na Enda Ea PE prosimy kierować 
na konio P.K.O. Nr 777 „CZYTELNIK” Kraków 


. Prenumerata miesięczna: bez odnoszenia zł, 35 
z odnoszeniem m 40 
pod opaską administracji „ 41 
przez urzędy pocztowe œ 42 


`X 


ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Garncarskà 14/2 
% F; BRS 


` 


WIEŚCI Z KRAJU 


o milionów Polaków 
na Ziemiach Odzyskanych 


Wyznaczona. w ramach roku 19/6 
akcja osiedleńcza na ziemiach vd- 
zyskanych dobiega końca. Na okres 
zimowy proces ten osłabnie. 


W lutym 1946 roku ziemie od 
zyskane liczyły 5 milionów ludnu 
ści, w tym 40 proc. Niemców. 


We wrześniu 1946 ziemie te liczą 
obecnie 5 milionów 112 tys. miesz- 
kańców, w tym około 15 prow. 
Niemców. z Ź 


Gęstość zaludnienia wyraża uç 
ilością 42 mieszkańców na 1 km 
kw. Plan osiedlenia na rok 1946 
przewiduje zwiększenie liczby P»- 
laków do 5 milionów — zostanie 


wykonany w 100 procentach. 


Bohaterowie Warmii. Do Olsztyna 
przewiėziono zwłoki długoletnich bo= 
jowników o polskość Warmii: redak- 
tora Seweryna Pieniężnego, spókd:i:l- 
cę Leona Włodarczyka i nauczycie'a 
Jana Mazę, zamordowanych przez 
Niemców w obozie koncentracyjuym 
Hehenbruch pod Królewcem, 


Nieuczciwi kupcy. Komisja Specje!- 
na w Szczecinie siwierdziła, że na 15 
skontrolowanych sklepów 12 pobiera- 
ło nadmierne ceny za nąxę pszenny. 
Cena wahała się od 60 «lo 100 zł. a 
1 kg. przy cenie zakupu 39 zł Vie- 
uczciwych kupców pocią4n:gi> do ud- 
powiedziałności, 


Święte kolejarzy. Pracownicy war- 
ształów Głównych PKP w Bydgośzczy 
obchodzili uroczystość otwarcia Domu 
Kolejarzy i swego sztandaru. 


Od chwili uruch>mi>nin Warszta- 
tów, t. zn. od lutego ub r. kolejarze 
bydgoscy zmontowali 750 parow >zów 
i 18 tys wagonów. 


Ukaranie spekulantów. Komisja 
Specjalna we Wrocławiu  ukaraia 
wszystkich kupców sklepów spożyw- 
czych, którzy nie przestrzegali cen 
artykułów pierwszej potrzeby. iniere- 
sowano się przede wszystkim cenami 
zapałek i soli. Dużymi grzywnami u- 
karano ponadło kilku rzeźników. 


Pierwsza konferencja 
instruktorów terenowych „Społem“ 


WARSZAWA (3AP) 

W 'dniach 2% ; 30 października od- 
była się w Warszawie pierwsza ogól= 
nopolska konferencja  instruklorów 
samorządowych przy powiatowych od- 
działach „Społem” Wzięło w niej 
udział ponad 100 działaczy terenu- 
wych, reprezentujących przeważnie 
okręgi zachodnie — poznański, wroc 
ławski i szczeciński. W odprawie 
wzięli również udział przedstawiciele 
województwa olsztyńskiego, gdzie 
spółdzielczość zaczyna stawiać coraz 
mocniejsze kroki, 

Obrady otworzono hymnem spół- 
dzielczym, po czym zabrał głos pre- 
zes Zw. Gosp. Spółdzielni RP, tow. 
Żerkowski. W swym zagajeniu wspom 
niał, że spółdzielczość polska wysunę* 
ła się na trzecie miejsce za Związkiem 
Radzieckim i Wielką Brytanią. Wziąw 
szy pod uwagę warunki rozwoju 
spółdzielczości w tych obu krajach, 
miejsce to jest wielkim sukcesem na- 
szego ruchu, zwłaszcza jeśli porówna- 
my stan przedwojenny, gdy Polska 


zajmowała dopiero ósme ' miejsce 
wśród kooperacyj świata. 
Z kolei ob. Kaltenberg zaznajomił 


uczestników odprawy z plańem trzy= 
letnim. a dyr. Niczman, kierownik 
Instruktoriatu Samorządowego zazna- 
jomił ich z wkładem, jaki da ruch 
spółdzielczy w ramach realizacji tego 
planu. 

Po referatach rozwinęła się ożywio- 
na dyskusja, w której przedstawiciele 
terenu zobrazowali sytuację i warun- 
ki pracy spółdzielczej na swych od- 


cinkach pracy. Zwiększa się liczba ine 
strumtorów. Obecnie, po siódmym 8 
„olei kursie przeszkoleniowym, oóby= 
lym w Olwocku, ruszyło w teren na- 
stępnych kilkudziesięciu insirukiorów. 

W dniu 4 listopada r. b. pręziiy 
Instruktoriaa Samorządowy wspólnie £ 
Wydziałem Szkoleniowym Związki 
Gospodarczego „Społem*  rozpuczyna 
dwa daisze kursy insrukturekie, Ly 
razem w Łagowie na seun Lubelskiej 
i w Bydgoszczy. Po ubsadzeniu przes 
instruktorów wszystkich powiatów na 
Ziemiach Odzyskanych, uwaga swró* 
cona będzie na tereny Polski Centrale 
nej ze szczególnym uwzględnienie 

Powstają nowe spółdzielnie, tworzy 
i krzepnie samorząd — czynnik spo% 
łeczny ruchu. Coraz szersze kręgi za” 
lacza robota spółdzielcza, nieodzowny 
składnik gospodarki państwowej, a 
jednocześnie oręż samoobrony. spo» 
łecznej przed kapitalistycznym wyzy= 
skiem i spekulacją. (al) 


Froces 


morderców Ściborka 


4 listopada 


Proces morderców 4. p. Bole- 
sława Ściborka, zamordowanego 
w Łodzi przez wysłanników fa - 
szystowskiego podziemia — roz* 
pocznie się w dniu 4 listopada 
w Warszawie, prawdopod bnie 
w gmachu sądowym przy uł. Lee 
SZNO. 


H poteka kończy przygotywania 
do wpisu dzialek z reformy rolnej 


Akcja przeprowadzenią wpisów 


Jeżeli chodzi o hipotekę okręgu 


hipotecznych, związanych z wyko- |w arszawsskiego, to pierwszy etap 
naniem reformy rolnej, weszła już| prac jest już na ukończeniu. W grę. 
na terenie całego państwa w sta-, wchodzi ponad 600 majątków prze 
dium realizacji. Pierwszy etap sta- pisanych na państwo, liczba zaś ne» 


'|nowi przepisanie majątków, podle- |bywców działek pójdzie w tysiące. 


gających parcelacji, na Skarb Pań- Warszawska hipoteka zmobilize- 
stwa. W drugim etapie nastąpi na- |wała wszystkie swoje siły, celem 
danie tytułów własności działek na- terminowego dokonania tej pracy, 


bywcom, którzy uzyskali je na pod- 
stawie reformy rolnej. 


mimo trudnych warunków i bardżo 
szczupiego personelu. 


Dwa wyroki śmierci w Katowiach 
na przywódców grupy „Bory“. 


Sąd wojskowy w Katowicach roz=|ry". Grupą tą kierował Józef Wie- 
patrywał sprawę nielegalnej orgawiza= | chowski ze Świętochłowie, zasiępcą 


cji „Wojsko Polskie* — grupa „Bo- 


“ROCZNE KURSY RACHUNKOWOSCI 
DLA KSIEGOWYCH 
Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 


Komitet Naukowy przy Gł. Komitecie Organizacyjnym Stowarzyszenia 


Księgowych w Polsce, z dniem 15 listopada br. uruchamia roczne Kursy 


Rachunkowości dla Księgowych. 


Wykłady odbywać się będą codziennie z wyjątkiem sobót w godz. od 


17.15 do 19.45, w gmachu Państwowego Gimnazjum Handlowego lin. Roe- 


slerów w Warszawie, „Nowogrodzka 58. 


Zapisy ma Kursy przyjmuje i udziela szczegółowych informacyj 
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Sekretariat Słowarzyszenia Nowogrodzka 40 — 


pod Zarządem 


lokal Firmy „Celes” w godz. 16 — 18.30. 
RARE ERARE FFZEZ TORZE OI BE CZEWO T E TOK LE 2209 12. PRA D- IARR TOT 
Fabryka Metalowa 


NORBLIN, B-cia BUCH i T. WERNER 


Państwowym 


W WARSZAWIE, UL. ŻELAZNA Nr, 51 
poszukuje od zaraz: 1. inżyniera z praktyką warsz tatową, 
2. Kalkulatora do biura Kosztów - własnych. 
3. Kierownika kontroli r-ków. i 
Warunki wynagrodzenia, oraz ew*niualny przydział mieszkania — do 
3 omówienia. 


Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod adresem fabryki. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Elektrownia Warszawska przy ulicy Wybrzeże Kościuszkowskie nr 1, 


ogłasza przelarg nieograniczony na: 


Rozmontowanie kotła sekcy jno- 


wodnorurkowego firmy „H. Cegiel- 


ski“ Nr fabr. 753, o powierzchni ogrzewalnej 665 m kw., na ciśnienie ro- 
bocze 22 alm., z przegrzewaczem o pow 260 m kw., podgrzewaczem wody 
o pow. 1540 m kw. z podwójnym rusztem mechanicznym 25 m kw., znaj- 
dującego się obecnie w dawnej Elektrowni Tramwajowej Miejskich Zakła- 
dów Komunikacyjnych w Warszawie przy ul. Przyokopowej Nr 28. 

2) Przetransportowanie wagonami z bocznicy Elektrowni Tramwajowej, 
do Elektrowni Warszawskiej, bocznica własna, $ 

3) Zmontowanie w kotłowni E. W. łącznie z odbiorem przez Stuwa- 
rzyszenie Dozoru Kotłów i uruchomieniem, ; 

4) Dodanie brakujących części iprosimy podać osobno w ofercie). 

Oferty w zalakowanych kopertach bez firmy, z napisem: „BZ- - H- 
2598/46 — kocioł parowy“ należy składać do skrzynki ofertowej Biura 
Zakupów E. W. Wybrzeże Kościuszko wskie 41, pokój 228 do dnia 22 listo- 


pada 1946 r. do godziny 9-ej. 


Wadium w wysokości 100.000.— złotych należy wpłacić przed prze- 
targiem do Kasy E.W., a kwit załączyć de oferty. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 listopada 1946 r. @ godzinie 10-ej. 
Warunki techniczne można otrzymać w Biurze Zakupów E.W., rysunki 
kotła są do przejrzenia w Wydziale l-szym E.W. Wybrzeże Kościusz- 


kowskie 41. 
Elektrownia Warszawska zastrzega 
gu bez podania przyczyn oraz prawo 


z 


sobie prawo unieważnienia przetar- 
wyboru oferenta bez względu na 


wynik przetargu bez robowiązania ponoszenia odszkodowań z tego powodu. 


Oferent, który utrzyma się w przetargu, zobowiązany jest w terminie 
3 dni po otrzymaniu zawiadomienia przystąpić Go spisania uftowy na 
793 


! wykonanie robót. 


jego był Edanund Starosta 2 Chorzo* 
wa. 

Ujecie” Starosty -nastąpiło w okas- 
licznościach dramatycznych. W 'chwie* 
li areszlowania skoczył on z 3-go pięe | 
tra na bruk. Złamał obydwie nogi t, 
dostał się do szpitała. Pozostali na. 
wolności członkowie bandy. napadli. 
na szpital i uprowadzili rannego. ~ 

Po pewnym czasie władze bezpie 
czeństwa ujęły Starostę po raz drugh 
a obecnie sąd skazał go wraz z Wie» 
chowskim na karę śmierci. Kiłku ine 
nych oskarżonych otrzymało kary 
więzienia 'od ! do 5 lat. 


Co robił Rottolc 
w czasie ckupacji? 


Rzecznik oskarżenia przy sądze 
Centralnego Komitetu Zydów Poł 
skich prosi wszystkie osoby, które 
posiadają jakiekolwiek wiadome 
ści, dotyczące. działalności Szap:y 
R iuolca, b. policjanta w getuie 
warszawskim, aby zechciały zako- 
munikować o tym w terminie do 
dnia 10.11.46 r. sekretarzowi są lu 
przy CKZP, Warszawa, Sienna «0, 
pokój Nr. 48. 

Jak wiadomo, Rothole był swego 
czasu popularną osobistością na 
ringach bokserskich, 


——— 
Oświailczenie 
W awiązku z opubiliowaną w pras 
sie przez Komisję Speejainą listą 
osób skazanych zu nadużycia — ni- 
niejszym oświadczam, że ze skszanym 
Tadcuszem Żwanem poza identycznym, 
imieniem å nazwiskiem mie maie aie 


mgr. Tadeusz Zwam, 


ur. 20.9. 1912 w. 
pracownik Spół. Wyd. „Wiedza? 


OGŁOSZENIA DROBNE 


wy. specjalista chorób skórnych | we, 
nerycznych, rza — przyjn uje” 

ul. Kilińskiego Nr. 133 w 12 

1 4—6. tel. „55. |" t 


| MINISTERSTWO Przemysłu vatrudni kil 


ka osób w dziale szkolnictwa zawodowi 
go. kwalifikacje: znajom 

pożądane wy 
kształcenie oraz kilkuletnie praca w 
szkolnictwie zawodowym. Szczegółowe in 
formacje: Warszawa, Panki 3 wy 
dział Szkolnictwa zawodoweg», 


ment Kadr. 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną Reje. 
stracyjnę RKU Białystok Prukop ZE 


sław. 


BUCHALTEBRA . biłansistę a0 

ścią księgowości przemysłowej (kalkula: 
cyjnej) na stanowisko główiego 
wego przyjmą  natychm ast i 
Zakłady Chemiczne „„F'osfat 
gnańska. Płąca do umówiene. M 
nie zapewnione. Oferty z życiorysem naĝ 
syłać pod wskazany adres, 


MARIĘ POCZOPKRO zamiesskasłą w czą 
sie okupacji w Warszawie, Fabryczna 1, 
dawną .Musię'', znajomą Lesna Dema s 
Wilna, peszukuje brat Herman Dam.Ro, 

Szczecin, dł. Oriat 


8 0. e TWW t 7 pa 7 ; 


Wezwanie 
Stołecznego Komitetu PPS 


Stołeczny Komitet P, P. S. 
w Warszawie wzywa wszystkich 
członków i sympatyków P.P.$. 
do wzięcia w dniu 1 listopada |kotowska 51, godz. 9.15 rano. 
r. b. udziału w uroczystościach 


oddania 


Cytadeli. 


| Mokotów, ul. Chocimska 4, 
godz. 8.45 rano. 
Śródmieście i Ratusz, ul. Mo- 


Powiśle, ul. Tamka 18, godz. 


ul. Podskarbińska 
godz. 8.30 rano. 


hołdu  Bojownikom ;9.15 rano. 
P. P. S. poległym na Stokach| Grochów, 


6, godz 
ZBIÓRKI NA DZIELNICACH | Nowe - Bródno, ul. Białołęcka 


ODBĘDĄ SIĘ: 


27, godz. 8.15 rano. 


Bielany, ul. Podczaszyńskiego| Targówek, ul. Piotra Skargi 


23 godz. 9-ta rano. 
Żoliborz, ul. 
godz. 9 m. 45 rano. 


Kossaka 10, 


Wola, ul. Ogrodowa 39/41, 


Rodz. 9-ta rano. 
Rakowiec, ul. Próżkowska 6, 
godz. 8.15 rano. è 


48, godz. 8.15 rano. 

Targówek Osiedle, ul. Gilar- 
ska 28, godz. 8.15 rano, 

Praga - Centralna, ul. Szwedz- 
ka 2/4, godz. 8.45 rano. 

Ministerialna, ul. Krak. Przed- 
mieście (koło Prezydium Rady 


Ochota, ul. Niemcewicza 9,' Ministrów), godz. 9-ta rano. 


godz. 8.45 rano, 
Czerniaków, 
godz. 8-ma rano. 
Fort Mokotów, ul. Miłobędz- 
ka 16, godz. 8.15 rano. 


Stow. Bylych Więźniów Polit. 


Stępińska 42,|ul. Szwedzka 2/4 przy Dzieln. 


Praga Centralna, godz. 8,45 fa- 
no. 


Nowa dzielnica PPS 
Saska Kępa 


W poniedziałek, dnia 4 listo* 
\ zostanie uruchomiona 

zielnica PPS. Saska Kępa. 

Sekretariat mieści się przy ul. 


Bri 


j tow. tow, członko- 
wie Partii, zamieszkali ną tere- 
nie Saskiej Kępy są proszeni o 
zarejestrowanie się na terenie 


Francuskiej 7. Godziny urzędo- | nowej Dzielnicy. 


wania 16 — 18. 


Zakończenie Kursu Szkoły 
Dzielnicy PPS Grochów 


Dnia 28 października r. b., od-| turnusy. Na I turnusie było 55 


F 
nn 
nicy Grochów, 

Szkoła była podzielona na dwa 


‚© zakończenie przeszkole-| słuchaczy, a na Il turnusie 65 
artyjnego I stopnia w Dziel| słuchaczy. 


- Zainteresowanie było duże. 


Komisja Prawnicza 
Przy W.K. PPS w Szczecinie 


Przy Wojewódzkim Komite- 
cie PPS w Szczecinie powołana 
została Komisja Prawnicza ce- 
lem zorganizowania wszystkich 
prawników socjalistów, 
przepracowywanie i opiniowa” 
nie zagadnień 0 charakterze 
prawnym. 

Na posiedzeniu w dniu 19.X 
1946 r. prezydium Komisji u- 
konstytuowało się jak następuje: 
Przewodniczący: Prokur. Sądu 
Specjal. tow. Nowak, zast. prze- 


DZIELNICA MOKOTÓW 


Dnia 3 listopada rb, (nied é 
dzinie 11.ej, odbędzie R. pm N ag 
ków i 77 ic PPS Dzielnicy s re. 
feratem polit. tow. prof. Wiesława Win. 
nickiego. 


DZIELNICA CZERNIAKÓW 


Dnia 3 listopada rb. (niedziela), e go. | feratem 


duinie 14 ej, zebranie członków i sympa. 
tyków PPS z referatem gospodare 
tow. dr Wiśniewicza. 7 ir 


KOLO PPS ODDZ. BUD. 
DRÓG i MOSTÓW 


oraz| Komisja Prawnicza przy W. 


wodn. Prezes $. O. tow. Goła* 
czewski i dyr. O. U. L. tow. We- 


grzynowski, sekretarz — ad 
kat tow. Szyk 1 i atini 


K. PPS w Szczecinie wzywa wszy 
stkich prawników-socjalistów do 
zarejestrowania się. f 
Sekretariat Komisji urzęduje 
we wtorki i piątki, w podz, 10— 
12 ppoł. w lokalu W. K. PP$., 
i Niedziałkowskiego 19, pok. 


KOŁO PPS STACJA TROLLEYNU 
Dnia 31 bm, o godz. 15 w lokaiu rr 
gi owa wy 8, a zę się zeb'a. 
onków sympa 
Sendłaka. zí 


s ref, tow. 
k DZIELNICA CZERNIAKÓW 
ła 3 listopada o godz. 14 odbędzie 
się zebranie p 0 A t sympatyków x 
gospodarczym tow, Wiosniewicea. 
WOJEWÓDZKA ODPRAWA PPS 
Ot 1 OM TUR 
rawa Przewodni kreta 
A OM FUR woj. warszawskiego. odbę. 
wą retarzy 
powiatowych, instruktorów rolnych oraz 
ch Lo kobiet 1 


era 


Kolo PPS Oddz. Budow. Dróg i ,powiatow 
Mostów, ul. Koltest 10, dnia 5 listopada | woj. "ataki © Fog He 
rb. (wtorek), © godzinie 15.30, odbędzie | br. o godz. 10e) rano w lokalu Wit Too 
się zebranie człon. Koła 4 aza Dro. | pi śnieżnej 
gowców z referatem. tow. Tomorowicza, Obecność wszystkich obowiązkowa. 


W 


rudniu paczki UNRRA 


dla pominiętych poprzednio pracowników 


Rozpoczęty od. kwietnia rozdział 
paczek UNRRA ze względu na nie- 
wysiarczającą ich Mość mógł objąć 
tylko pewne grupy. posiadaczy kait 
I kat 

Ponieważ nie było chwilowo tad- 
nych Śvidoków na otrzymanię dale 
szych dustaiecznych transportów — 
przeto Ministerstwo Aprowizacji 1 


Ofiary 
zamiast kwiatów 


W eciu uczczenia imienin kier. st. 
Żoliborz, tow, Duchlńskiego Tadeu- 
sza, procownicy MZK tejże stacji, za” 
miast kwiatów skład. pracz redak- 
eję Robotnika zł. 2.440 (dwa tysiące 
ezterysta czterdzieści) na odbudowę 
"Warszawy. 

Z okazji imienin przewodniczącego 
Rady Zakładowej terenu „Buraków” 
Duchińskiego Tadeusza, pracownicy 
MZK Wydziała X Samochodowego 
CWS Włościańska 52 zamiast kwiąe 
tów, składają nn pogrzeb tragicznie 
zmarłego współtowarzysza pracy é, p. 


Rosłonia Feliksa zł. 3.230 (trzy tyslą- |p 


ee dwieście trzydzieści). Sumę powyż= 
szą otrzymała żona zmarłego. 


Handlu musiało zrezygnować z zaopa- 
trzenia wszystkich posiadaczy kart I 
kat. i na podstawie rozdzielnika uzgod 
nionego z Centralnym Urzędem Plano- 
wania, paczki UNRRA otrzymały je” 
dynie pewne grupy pracownicze, ma- 
jące szczególne znaczenie dla odbu- 
dowy kraju oraz wykonujące najeięż- 
sze prace, jak np. górnicy, hutnicy, 
kolejarze, poczlowcy, personel szpi- 
lałny, nauczyciele, pracownicy prze- 
mysłów: metalowego, chemicznego, e- 
nergelycznego, papierniczego, włókien 
niczego, drzewnego itd. í 

Wykaz grup pracowniczych, które 
otrzymały paczki, był uzgodniony z 
Ministerstwem Przómysłu į Centralną 
Komisją Związków Zawodowych. 

Pozostała jednak spora liczba fo- 
siadacry kart I kat. nie objętych wy- 
kazem, dla których paczek nie star- 
czyło. 

Obocnie, wobee otrzymania dal- 
szych transportów paczek, Minister- 
stwo Aprowizacji i Handiu przydzieli 
je tym wszystkim posiadaczom kart 
I kat. którzy zostali poprzednio po* 
minięci. 

Ten uzupełniający rozdzia? - paczek 
odbywać się będzie ustalonym juź try- 
em, t. zn. po wycięciu kuponów na 
mięso, tłuszcz į eukier z kart I kat. 
w miesiący grudniu, 


| | 


1 “Wprost dziwne, jak ci ludzie są w 


„Ambroziewicz* jest tylko firmą, 
odlewnia bowiem stanowi własność 
robotników, którzy ją ze zgliszcz od- 
budowali. 

Było ich jedenastu, wszyscy człon- 
sowie Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Na czele ich tow. Starczewski, który 
juž w 1905 r., jako 13-letni chłopiec, 
stanął w szeregach PPS. Obok niego 
tow. tow. Wochnik, Gejdyk, Janczhk, 
Koprowski, Raczkowski, $uziński, Ma- 
cuga, Michalski, Pawłowski. Kierow- 
nietwo objął tow. inż. Kamiński, też 
towarzysz partyjny. 

Nie zastanawiali się oni, kto im bẹ- 
dzie płacił i ile. Tow. Wochnik, stary 
fachowiec, rzemieślnik I klasy, pilno- 
wa? tereou przed rabunkiem, jako 
zwykły dozorca. Trzech innych tówa= 
rzysty podjęło się krycia sklepień i 
szklenią. Przy 5 stopniach mrozu, 
mimo zawiei śnieżnej, . zakładali na 
stromym dachu szyby, zabezpieczając 
halę odlewniezą. Sami wyszykowali 
piec, serce odłewni i suszarnię. Winda 
do wyciągania koksu i żeliwa była 
spalona, uruchomili ręczną, prowizo= 
ryczną. Nie narzekają, choć praca 
przy ręcznej windzie jest niezwykle 


U 


30 tys. złotych. Czyż nie można przy- 
dzielić odlewni surowca, bądź najnie- 
zbędniejszego sprzętu? 

Pozbawiając odlewnię pomocy, u* 
trudnia się prace i życie robotnikom, 
ludziom, którzy swą pionierską pracą 
odbudowują przemysł. Również wy- 
socę krzywdącem jest, że nie otrzy” 
mują kartek żywnościowych. Kartki 
żywnościowe są dla ludzi pracy, a ta 
grupa jest jedną z czołowych grup 
robotniczych. Stanowi wzorowy ze” 
spół, z którego nałeży brać przykład 
i pracowitości, i ofiarności. Nad tą 
sprawą nie powinno się przejść do po- 
rządku dziennego, 

W sobotę odbyła się w odlewni uro- 
czystość, związana z rocznicą wypu” 


szczenia pierwszego odlewu, w, dniu 
tym nastąpiło uroczyste otwarcie 
świetlicy. 4; 


W dużej, pobielanej sali, zebrali się 
wszyscy robotnicy Okazuje się, że 
cały zespół to PPS-owcy. Wszędzie 


niebieskie koszule z czerwonymi kra- į 


watami, wszędzie znaczki partyjne, 
Tak, gdzie najtrudniejsze są warun- 

ki pracy, gdzie ta praca jest najcięż* 

sza, tam zawsze przede wszystkim przy 


PPS$owcy odbudowali „Ambroziewicza” 


Uroczystość zagaił tow. inż. Kamiń- 
ski, witając serdecznie przybyłych 
gości, poczym oddał głos tow. Star- 
częwskiemu, przewodniczącemu Koła 
PPS i Rady Zakładowej. Tow. Star- 
czewski wezwał obecnych do odśpie- 
wania „Czerwonego Sztandaru“, a na 
siępnie do uczczenia pamięci pole- 
głych. W przemówieniu swym wspom- 
niał o poniesionych w trakcie odbu- 
dowy odlewni trudach 

Na wszystkich twarzach wzruszenie. 
Widać było, że przeżywali głęboko 
każdą chwilę. Wytworzyła się od razu 
ciepła, serdeczna atmosfera. Z kolei 
przemawiali tow. tow. Pałasz, prze- 
wodniczący Rady Dzielnicowej War- 
szawa Zhchód i przewodniczący Dziel- 
nicy „Wola”, tow. Krawczyk, przed 
stawiciei Rady Związków Zawodo- 
wych i tow. Gero. 

Na zakończenie wygłosił przemó- 
«wienie tow. inż. Kamiński, Jakże od- 
biegało to przemówienie od innych, 
wygłaszanych na robotniczych uroczy 
stościach przez kierowników i inży- 
,nierów. Z każdego słowa mówcy wy- 
czuwało się, że tu nie ma żadnych kur 
tyn, że jest te przede wszystkim 


wyczerpująca. Sami uruchomili wresz | chodzą PPS-owcy. Nikt ich nie wy” ,PPS-owiec. który żyje w zespole ca- 


cie modełarnię. 

Oglądamy fabrykę, Nad piecami 
zmoniowano prowizoryczny daszek. 
Chroni piece i odlewy, jednakże ob- 
sługi mie zabezpiecza przed wialrem, 
ani zamiecią, bowiem na ścianę nie 
starczyło już pieniędzy. Kompresor, 
do czyszczenia odlewu, pięknie wyre= 
montowany, jest nieczynny z powodu 
braku pasów. Odlewy czyszczą więc 
ręcznie. Nieczynna także jest piaskar- 
ka, s powodu braku pasów, nieczynna 
z powodu braku pasów i kamieni — 
szlifierka i nieczynny kompresor do 
„grubych“ robót wobec braku „szlau- 
cha“, 

Na każdym kroku braki, Skrzynki 
fornierskie, których Niemcy wywieźli 
600 ton, muszą odlewać sami. War= 
w mechaniczny pozbawiony narzę- 
zi. 


stanie pracować w takich warunkach. 
Odpowiedź dają sami: 

„PPS-owiec nie ustępuje przed trud 
nościami, PPS-owioc je zwalcza”, 
'Zwalęza też je bohatersku. 
Przed wojną pracowało tu 136 ludzi, 
produkcja wynosiła 120 ton miesięcz- 
nie, dziś przy 30 robotnikach, pracu- 
jących w: najcięższych warunkach, 
ozbawionych szeregu urządzeń me- 
chanicznych, produkcja wynosi 35 ton 
miesięcznie. Nikt ich nie pogania, nikt 
nie dozoruje. Czują się tu u siebie 
panami. 


Patrzymy a podziwem na tych twar 
dych, zahartowanych w walce i pracy 
lowarzyszy. 


` Odlewy przekazują do obróbki przed 
siębiorstwom państwowym, które je 
wykańczają i dostarczają poszczegól- 
nym instytucjom. Przygotowana do 
transportu leży 700 kg „sztuką“ — 
część do maszyny dla gazowni. Odler 
wnia produkuje dla gazowni, eleke 
trowni, dla kolejnictwa. 


Lecz mimo, że cała jej produkcja 
jest nastawiona na instytucje państwo 
we i publiczne, nie ma żadnej pomo- 
cy. Surowiec, a nawet urządzenia mu- 
szą kupować na wolnym rynku. Jak 
to podroża koszty, łatwo soble wyo* 
brazić, Zwykły parciany pas kosztuje 


przedzi. 


Program uroczystości 
święta zmarłych 


Czwartek, dn. 31 października: 

godz. 17 — na' placu przed Ba- 
zyliką na Pradze poświęcenie tru- 
mień 300 żołnierzy - poległych w 
walkach o Warszawę; 

godz. 16.30 — wymarsz delegacji 
z wieńcami i pocztami sztandaro- 


wymi,z Placu na Rozdrożu do Gro- 
bu Ćieznanego Żołnierza; 

godz. 18 — Apel poległych. Skła 
danie wieńców. Odśpiewanie Roty. 

Piątek, dn. 1 listopada 

godz. 9,30 — zbiórka organizacji 
na Cmentarzu Wojskowym na Po- 
wązkach; 

godz. 10 — eksportacja 300 tru- 
mien od bramy Cmenlarnej, do 
miejsca wiecznego spoczynku; 

godz. 11 — Msza polowa, poświę 
cenie mogił, składanie wieńców. 


FischeriOtto 


Oczekujący w więzieniu mo- 
kotowskim na rozprawe sądową 
były gubernator Warszawy, Lu- 
dwik Fischer, wykazuje ostatnio 
wyraźne przygnębienie. Podob- 
nie, jak inni niemieccy przestęp- 
cy, ma on prawo do godzinnego 
codziennego spaceru na dzie- 
dzińcu więziennym, jednak rzad 
ko z tego korzysta, Fischer woli 
pozostawać w celi, gdzie czyta 
książki, dostarczane mu -przez 
administrację więzienną. ` 

Ostatnio stan więźniów na 
Mokotowie wzbogacił się o jesz- 
cze jedną grubą rybę. 


Budowlani-Społem 14:2 
I w rewanżu Budowlani okazali się lepsi 


Wczoraj w godzinach wieczortych 


w cali Wedla odbyło się w ramach. 


drużynowych mistrzostw pięściarskich 
okr. warszawskiego drugie spotkanie 
między drużyną KS' Społem a ZKS 
Budowlani. Podobnie jak i w pierw- 
ezym spotkaniu tak i wczoraj Budo- 
wlani odnieśli zdecydowane  zwycię- 
stwo bijąc Społem 14:2. . 

Wyniki techniczne były następują- 
ce: W wadze muszej zwyciężył wal- 
koverem Tyczyński (B) z powodu nie- 
stawienia eię przeciwnika, 

W wadze piórkowej bardzo ładną 
walkę stoczyli Sieradzan (B) z Ale- 
ksandrowiczem (S). Sędziowie przy- 
znali zwycięstwo Sieradzanowi, z nie- 
wątpliwą krzywdą Aleksandrowicza, 
który w drugiej į trzeciej rundzie nie 
ustępował przeciwnikowi, Wynik re- 


„pierwszej rundzie młody zawodnik 
Łodychowski poddał wię. 

Ostrą walkę stoczono w wadze lek- 
kiej: Selma (B) mając za przeciwnika 
| Tutynowanego Małeckiego (S$) zasto: 
sował taktykę walki ma dystans, nie 
| dopuszczając Małeckiego do ciosu. W 
"rezultacie Selma zainkasował więcej 
punktów i jemu przyznano zwycię- 
stwo. W wadze półśredniej nie stawił 
się na ringu Janczak (B), wobec cze- 
go zwyciestwo przyznano walkove- 
rem Marciniakowi (S). W wadze śre- 
dniej Ożarek (B) w pierwszej rundzie 
zwyciężył  Kędzierskiego (S$) przez 
k. o, W półśredniej Kołacz zwyciężył 
wysoko ra punkty Kupca iS), który 
x okazywał wielkiego zapału w tej 
l 


walce. 
Ostatnia interesująca walka w wa- 


wbliskim 
w celach na Mokotowie 


|wygę Tyredę. 


mie byłby sprawiedliwszy i tak też. dze ciężkiej między Ściborem (B) a 
oceniła widownia, która ostro zaprote | Sochackim (S) zakończyła się zasłu- 
stowała przeciw werdykówi. W wadze |żonym zwycięstwem Ścibora, Ogólny 
piórkowej Społem wystawiło nowicju- |wynik meczu 14:2 na korzyść Budo- 
eza na ringu Łodychowskiego, które- | wlanych. Widzów około 1000. Sędzio 
mu Budowlani przeciwstawili ` starego | wał w ringu ob, Sucharda. 

Nic dziwnego, że po 


Ltn. 


łym swoim życiem, 

Obiad upłynął w atmosferze rodzin- 
frei, po czym obejrzeliśmy jeszcze raz 
fabrykę, obejrzeliśmy imponujące wy- 
niki PPS-owskiego trudu. 

Tow. Starczewski z rozrzewnieniem 
przypomniał poszczególne fragmenty 
odbudowy. Stary towarzysz, jeden z 
najaktywniejszych członków, przez 19 
Int był w firmie delegatem, przez sze” 
reg lat był przewodniczącym Związku 
Metalowców. Okazuje się, że wielu z 
nośród obecnych, to starzy bojowcy 
PPS jeszcze z 1905 r. To jeszcze le- 
piej tłómaczy nam, dlaczego nie ugięli 
się wobec ciężaru, dobrowolnie wło* 
żonego na siebie zadania. * Dlaczego 
nie poszli gdzie indziej, gdzie otrzy- 
maliby lepsze warunki, łatwiejszą pra 
cę | kartki Fywnościowe. 

/PPS-owcy nie starają się o łatwy 
chleb.. Nnjszczęśliwai są, kiedy mogą 
tworzyć od nowa. Kochają swoją pra- 
cę i miejsce, w którym przy pracy apę 
dzają życie. 

1 dla tego nie dziwi mnie, że tu w 
tej opuszczonej przez wszystkich od- 
lewni, na każdym kroku spotkałem 

| towarzyszy, 


J. Gero 


sąsiedztwie 


| W ubiegłym tygodniu dostar- 
czono do więzienia pierwszego 
komisarza / miasta 
Otto, który objął urzędowanie 
bezpośrednio po kapitulacji sto- 
licy. Zachodzi możliwość, że 
Otto będzie sądzony razem z Fi- 
scherem. 

' Władze polskie dopiero po 
wielu trudnościach uzyskały ze” 
zwolenie na sprowadzenie Otto 
do Polski. Ostatnio przebywał 
on w jednym z obozów w an- 
gielskiej strefie okupacyjnej. 


, JESZCZE DZIS 
MOZNA POBRAC PAPIEROSY 


~ Resort Zaopatrzenia podaje do 
wiadomości że zakończenie rozdzia- 
łu papierosów PMT na karty zao- 
patrzenia na miesiąc październik 
nastąpi z dniem 31.10.1946 r. Rozli- 
czenia kuponowe z rozdziału win- 
ny być złożone przez sklepy i bud- 
ki w terminie do dnia 4 listopada 
1946 r. włącznie, w Hurtowni Ty- 
toniowej „Społem”* przy ul. Otwo- 
ckiej 14.. ? 


DO 5 LISTOPADA REJESTRACJA 
KART ODZIEZOWYCH 


Wydział Artykułów  Przemysło- 
wych komunikuje że termin reje 
stracji kart odzieżowych zbiorowo 
przedłuża się do d nia 5 listopada. 

Jednocześnie do dnia 10 listopada 
sklepy rozdzielcze będą rejestrowa- 
ły indywidualnie posiadaczy kart z 
wolnych zawodów dozorców, rezer. 
wistki, rodziny wojskowych i inwa- 
lidów. 


POSTULATY 
"FRYZJERÓW WARSZAWSKICH 


Na ostatnim zebraniu Zw. Zaw. 
Pracowników Fryzjerskich uchwa- 
iono zwrócić się do Prezydium Sto 
łecznej R. N. z wnioskiem o wyda: 
nie zarządzenia zamykania zakła: 
dów fryzjerskich w dnie „powszed- 


Warszawy, | 


TEATR PULSKI: 


Czwartek — „Papuga". 
Piątek — „Lila Weneda”'. 
Sobota — „Lilia Weneda''. 


Niedziela — godz. 14.30 „Grube Ryby”, 
godz. 18 „Grube Ryby”. 

TEATR MUZYCZNU.OPEROWY (Mar. 
szałkowska 8) — „„Wesele''* Wyspiańskie. 
go. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
o godz. 18.ej „.Szkarłatne Róże". 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 18.ej komedia A redry 
„Damy i Huzary'. y x 

PRASKI TEATR REWII (ul. Zygmun= 
towska 8): o godz: 17 1 19 rewia pt, 
„Igraszki jesienne”. 

TEATE STUDIU (Karowa 31): ọ godz, 
18 ej groteska muzyczna piora L. Rue 
bacha i St. Strausa pt „Autobus o 6.€) + 

CYRK (Praga ui Szeroka) we wtorki, 
czwartki, soboty i niedziele o godz. 16 
i 19,30, w pozostałe dni o godz. 19.30. > 

KLUB SATYRYKÓW „KUKUŁKA — 
w kawiarni barze „„Reduia” (Nowy Świat 
8): „Księżyc z papierosem” pocz. o g 19. 

SALA WEDLA (Zamęjskiego 26) — no. 
wa sztuka Marii Mrożowicz - Szczepkow. 
skiej p. t. „Powroty”. Reżyseria Zofii 
Modrzewskiej. 


BALET PARNELLA W ,„ROMIE” 

Po występach w wielu miastach Polski, 
balet Parnella wystąpi. w Warszawie w 
czwartek 7 listopada o godz. 18.ej oraz 
w poniedziałek, wtorek i środę 1i. 12, 18 
listopada o godz. 18.ej w Romie", 

Bilety już do nabycia w Kasie „Rosmy” 
codziennie od godz. 10 do 18.ej. 


PODWIECZOREK NA PCK 


W niedzielę, 8 listopada w kawiarni „Po 
lonia* (Al. Jerozolimske 39) o godz. 16 
odbędzie się podwieczorek z atrakcjami 
artystycznymi na rzecz Polskiego Czer. 
wonego Krzyża, 

Zamówenia na stoliki przyjmuje w Bo. 
botę biuro Okręgu Warsząwskiego PCK, 
ui. Piusa 24 w godz. 10—14, zaś w niedzie. 
lọ w kawiarni „„Polonia” od godz. 13.ej, 


z WO. Z Z Z COZ 


„AGŁANTIĆ? (ul, Chmielna 83): „IB 

letni kapitan '. 
„POLONIA (Marszałkowska 66): 
ui. Inżynieryka 4): 


„Upadek Japonii”; 
„SYRENA” (Praga, 
„Ciche wesele” 
„TĘCZĄ” (żoliborz, Suzina 4): „Dale. 
ka droga", , 
KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU FILL 
MOWEGO ur 2 w świetlicy PPR — Sta. 
lowa 71 — „W krainie wiecznych lodów". 
KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU File 


dów 10) — „(Prawo wielkiej miłości”. 

O godz. 18 seanse w kinach zarezer. 
wowane są dla Związków Zawodowych, 
Na seansie te passe.partout oraz biieiy 
oezpłatne nie są honorowane. 5 - 

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla 
członków związków zawodowych, organi, 


cia w Radzie Związków, 


usluszymy 
w RADIO 


PIĄTEK, 1 LISTOPADA 


6.57 Sygnał czasu; 8.00 Dziennik por.f 
8.25 Muzyka; 900 Nabożeństwo z kościoe 
ła św. Krzyża; 10.00 Muzyka; 13.40 Au. 
dycja wojskowa; 14.00 Audycja dla świe. 
tlie wiejskich; 14.40 Teatr Wyobraźni 
„Lilie” we. Mickiewicza; 15.30 Koncert 
solistów Janina Ilupertowa i Lidia Kmi. 
towa; 16.00 Audycja dia dzieci pt. .,Ma. 
tka”; 16.20 Audycja dla młodzieży; 17 00 
Muzyka z płyt; 17.30 Mozart—Fragmen. 
ty z „Requiem; 18,45. Okoliczn. aud, 

tycko-muz. w opr. Ziembickiego; 19.10 

oncert solistów; 20.00 Dziennik wiecz.; 
21.00 Recital organ. .. Kucharskiego; 
21.80 Muzyka z płyt; 2200 Aud. „Sonety 
| Krytnskie”; 22.15 Koncert Małej Orkie, 
stry P.R. pod dyr. Rachonia; 23.00 Ost. 
wiadomości dziennika rad.; 23.30 Bach== 
konc. E dur wykona J. 
! Skrót ost. wiad.; 23.59 Hymn. 


Nocne dyżury aptek 


Od 21 do 81 października włącznie dy» 
żurują w nocy. 

Chomiczewski ul. Puławska 130, Kalicki 
Puławska 5, Szreniawski Koszykowa 68, 
, Tuszyński Wspólna 4] róg  Marszałkow, 
jakiej, Gessner Jerozuiimska 18, Nasierowe 
ski Jerozolimsxa 59, Malanowski Złota 15, 
Wągrowski Chłodna 25, Wilamowski Fit, 
trowa 62, Laube Pl. Trzech kra $ 
Przystecki Krak. Przedm 18+ ulwi 
Dobra 2. Sziichciński Felińskiego 37, Jarz. 
mowski Miedziana 12, Głuchowska Krucza 
27. i 
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Dzień Warszawy 


„nie o godz. 18, w przedświąteczne 
o 20, aby pracownicy mogli dœ 
kształcać się zawodowo i korzystać 
z imprez kulturalno - oświatowych, 


ODGRUZOWANIE WARSZAWY 


Dziś na uł. Fredry pracują osta- 
tni dzień delegaci organizacji dolno- 
śląskich z Zielonej Góry oraz mlo- 
dzież żydowska na ul. Prostej. Ję- 
dnogześnie  razpoczynają uprząta» 
nie ulicy Świętokrzyskiej przy pia- 
cu Napoleona pracownicy Monopo- 


lu Zapałczanego w liczbie 300, któ- ` 


rzy stawią się w siedmioma wlas 
nymi samochodami. Zgłoszono nad- 
ito pracę członków Związku Arty- 
stów Plastyków przy karczowaniu 
pni na ulicy Pierackiego i lekarzy- 
dentystów na ulicy 6-go Sierpnia 
iw pobliżu ulicy Sniadeckich. 


Z TOW. PRZYJAZNI 
POLSKO AMERYKAŃSKIEJ 


W Klubie Inteligencji Pracującej 
odbyło się zebrenie organizacyjne 


komisji kulturalno - oświatowej 
Towarzystwa Przyjaźni . Polsko- 
Amerykańskiej. 


Postanowiono przystąpić do na- 
wiązania kontaktu z kompetentny- 
mi czynnikami w Ameryce, wybie- 
rając specjalną komisję i ustalając 
program prac. 


a 
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Nakładem Społazielni Wydawniczej „WIEDZA”, 


Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDŻA” — „Robot uk” ar. 1 


zacji młodzieżowych i wojska do nabye 


MOWKEGO ar. 1 (Żoliborz, |Piac Inwalie 


Menuhim; 23.55 
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ROBOTNIK” 


Japonia po roku okupacji 


4 Półśrodki nie zastąpią gruntownych reform 


Dopóki nie widziało się rozmiaru | milionów mieszkańców, obecnie — za- 
smiszczeń wojennych w Japonii, tru- |ledwie 3$ miliony i to większość ich 


dno sobie zdać sprawę z poczucia bez- 
madziejności i apatii, która zatruwa 
Cate życie tego kraju. Jakkolwiek zni- 
szczenia w Europie są bardzo poważ- 
ne, nie można ich porównać z tym, jak 
ucierpiała Japonia. Trzeba pamiętać, 
że miasta japońskie jedynie w 16 proc. 
sabudowane są nowoczesnymi, muro- 
wanymi budynkami. Reszla była zbu- 
dowana z drzewa. W większości miast 
budynki murowane nie ucierpiały, 
względnie są niewiele zniszczone. Re- 
szia, dosłownie, nie istnieje, nie ma 
nawet gruzów, tylko jedno morze po- 
piou. : 

} NIKT NIE CHCE BUDOWAĆ 


„W Tokio nie ma mowy o odbudo- 
wie zniszczonych przez bomby bu- 
dynków, całe miasto musi być po pro- 
stu wybudowane na nowo. Wprawdzie 
Japonia posiada  dostaleczną ilość 
drzewa, ale wobec  dezorganizacji 
transportu kolejowego nie ma możli- 
wości sprowadzenia go na miejsce. 
Zresztą nikt nie chce budować, gdyż 
każdy przyzwoity dom zostałby zaję- 
ty natychmiast przez władze okupa- 
ey jne. 

Przed wojną Tokio aE py Sa O około 7 


mieszka w okolicy, w warunkach nie- 
prawdopodobnego zagęszczenia. Co- 
dzienne podróże. koleją zajmują prze- 
ciętnie 6 do 7 godzin i odbywają się 
w fatalnych warunkach. Bardzo czę- 
ste są wypadźi kolejowe, spowodowane 
przez zniszczony i nienaprawiany ta- 
bor kolejowy. Wojska okupacyjne zaj 
'mują w Tokio nieliczne, mniej usz- 
kodzcne budynki. W dzielnicach tych 
prawie nie spotyka się Japończyków. 

Wszystkie prawie rozmowy wśród 
wojsk amerykańskich obracają się wo 
koło jednegó tematu: jak najprędsze- 
go powroiu do ojczyzny. Wywiera to 
fatalny wpływ na całą okupację, gdyż 
Japończycy czują, że obce wojska nie 
pozostaną długo i najlepsze i najpo- 
stępowsze elementy spośród ludności, 
nie chcą brać udziału w życiu publi- 
cznym, obawiając się represji po usta- 
niu okupacji. Dało się to zauważyć w 
czasie procesów przeciwko przestęp- 
com wojennym, podczas których świad 
kowie oskarżenia, doskonale poinfor- 
mowani © przebiegu wypadków, za- 
mieniali się po krótkim czasie w 
świadków obrony, gdyż nie byli pew- 
ni, czy wkrótce nie powrócą dawne 
stosunki. 


Myimochodzm, 


Ciocia Unrra przysłała mi 8 me- 
try jakiejś małpiej wełny, znajo- 
my krawiec zgodził się przyjąć na- 
łeżność w kilku ratach, słowem nic 
mie stało na przeszkodzie ziszczeńiu 
sią mych pragnień. 

. Krawiec Przymiarkiewicz spytał, 
faki garnitur sobie życzę. ` 

= Modny — odrzekłem. — Jak 


najmodniejszy. 


— W porządku. Znaczy się mary- 
mareczka długa luśna, bez wcięcia, 
ma jeden guzik. Kołnierzyk niski, 
klapki wąziutkie. Tak? 

'— Nie wiem — rzekłem. — Nie 


| bardzo. znam się na tym. Grunt, że- 


garnitur i 


by było modnie. = vsus 

| m Będzie — "powiedział krawiec. 

— O, tu jest najnowszy žurnal. Tak 

pan będzie wyglądał! 
Zaprezentowany mi dżentelmen 

w przydługiej marynarce wyglądał 

dość głupio ale mówi się trudno. 

Moda. i 

"Po tygodniu wyglądałem podob- 


z pewnym zażenowaniem nabi- 

się po raz pierwszy w modny 
i nieśmiało poszedłem do 
kawiarni. Ku memu. zdziwieniu kre- 


- acja wzbudziła powszechny podziw. 


— Ale z ciebie modniś! — mówili 
pnajomi. — Wspaniale uszyty gar- 


j ; nitur! Ostatni krzyk mody! - 


Z dumą powiesiłem krzyk mody 
do szafy. Postanowiłem oszczędzać 
go, używając tylko od wielkiego 
dzwonu. 


"To było wiosną. 
“Na jesieni spłaciłem krawcowi o- 
statnią ratę należności. Garnitur 
przeszedł na mą wyłączną i bez- 
sporną własność. Uczciłem ten fakt, 
>» ayang jąc go na przeciąg całego 


.W redakcji nie wzbudziło to spo- 


telne piękno najnowszej mody mę: 
skiej. 

Wieczorem poszedłem do eleganc- 
kiej kawiarni. 

I tu spotkał mnie zawód jeszcze 
sroższy. Świeżo odprasowani tom- 
bakowi młodzieńcy przyglądali mi 
się ze źle ukrywaną ironią. Dosły- 
szałem nawet parę złośliwości pod 
adresem mego ubioru. 

Pogrążony w duchowej rożterce, 
udałem się do mistrza Przymiarkie- 
wicza. 

Ten sprawę postawi jasno. 

— Garniturek niemodny — po- 
wiedział, — - Po prostu „myszką tra 
V 

'— Jakto? — jęknąłem. =- Prze- 
cież kiedy go pan uszył... LEE: 

— To był modny — przerwał. — 
A ` terez już nie. Teraz,- panie sza- 
nowny, marynareczki krótsze i węż 
sze. Na trzy guziki. Klapy szerokie, 
talia lekko wcięta. Dziś w takim 
długim worku z wąskimi klapami 
wstyd się między ludźmi pokazać. 

Serce zadrgało boleśnie. 

— Panie Przymiarkiewicz! A mo- 
żeby... przerobić... poprawić? 

Zaśmiał się. 

— Jak pan przerobi klapy? Z wa- 
skich na szerokie? Już tam, panie 
szanowny, zmian w modzie po głu- 
piemu się nie wymyśla. Zmiany za- 
wsze są takie, żeby ruch w intere- 
sie robić. Zeby elegancki człowiek 
musiał co rusz nowe ubranka za- 
mawiać. ` 

Pożegnałem mistrza ozięble. 

Już mie chcę być elegancki. Zre- 
sztą nie stać mnie na to. 

Będę donaszał stary garnitur o 
nieokteślonym fasonie, kupiony kie 
dyś „na ciuchach”. Taki przynaj: 
mniej ludzkiej uwagi nie zwraca. 

A na modę kicham. 

A. TOM 


o. — Uspokój się, przestań mówić —— prosił Alen wi- 
, dząc, że Południaka ogarnia szok nerwowy. — Przecież u dia- 


bła wróciłeś, W róciłeś, jesteś 


Żywy... 


— Tak, masz racje — wróciłem, ale wróciłem innym. — 
A teraz się ciebie pytam:-kto mi wróci moją młodość i.tą ra- 
dość z życia, jaką niegdyś miałem, teraz przez tę wojnę zgu- . 
bioną bezpowrotnie. — il po co „pytam — po co?... W imię 


TU TEŻ „FRATERNIZACJA”* 

Przy obecnym sianie upadku gospo- 
darczego jest zrozun.iały moralny u: 
padek społeczeństwa. Panuje przekup- 
stwo — korupcja, nie mówiąc już v 
skutkach, jakie wywełuje fraterniza- 
cja między żołnierzami a Japonkami. 

Przecięlny Japończyk nie czuje się 
winnym i całą winę wybuchu wojny 
spycha na gen. Tojo. Na stanowiskach 
urzędniczych znajdują się ci sami lu- 
dzie, co przed wojną i każdy z nich 
«dowodzi, że nigdy nie popierał poli- 
tyki wojennej, chcąc w ten sposób za- 
'bezpieczyć się w razie ewentualnej 
czystki. 


PRZĘDWOJENNA ADMINISTRACJA 

Jeżeli chodzi o samą okupację, sy- 
tuacja jest tu zupełnie inna, aniżeli 
w. Niemczech, gdzie nie istnieje rząd 
krajowy. Po zakończeniu wojny rząd 
japoński urzęduje w dalszym ciągu. 
W praktyce oznacza to — że okupan- 
ci nie mają żadnego kontaktu z lud- 
nością, lecz wydają rozkazy, których 
wykonanie spada na rząd. japoński. 
Dlatego też szczególnie na wsi, urzęd- 
nicy pozostali ci sami, co przed woj- 
ną i gdyby ich zmieniono, nie byłoby 
kim ich zastąpić. Cała przedwojenna 
administracja japońska, do szkolni- 
ctwa włącznie, hołdowała przekona- 
niom militarystycznym. Ponieważ je- 
dnak są to jedyni ludzie, mający do- 
świadczenie administracyjne, nie moż 
na ich usunąć, dopóki nie wykształci 
się nowych kadr- administracyjnych. 

Pierwszy cel okupacji — demilita- 


ZONY ZACZYNAJĄ WRACAO 


30 niedawna : dzienniki angiel 
skie pełne były artykułów i fo- 
tografii t. zw. „żon G. I“. (Angie- 
lek, które wyszły 'zamąź lub zarę- 
czyły się z żołnierzami amerykań- 
skimi, stacjonowanymi podczas woj 
ny w Wielkiej Brytanii). 
G. I“ czekały ż niecierpliwością na 

okręty, które zawiozłyby je do Sta 
nów Zjednoczonych, Kanady czy 
Australii, do stęsknionych mężów, 
a ponieważ znaczne trudności tran- 
sportowe opóźniały wyjazd, żony 
urządzały strajki, manifestacje tli- 
czne itp. Wreszcie w marcu pierw- 
szy „kontyngent”* żon wyrhsżył na 
pokładge okrętu „Queen ` Mary“, 
odpowiednio dostosowanego do po- 
trzeb tysięcy dzieci, które wraz z 
matkami jechały do Ameryki . 


Upłynęło kilka miesięcy, dalsze 
transporty wyjeżdżały. I oto: teraz 
w dziennikach znowu pojawiają się 
wzmianki. o żonach G. I. ;,18-letnia 
Olivia Riddoch, która na pokładzie 
„Queen Mary“ wyruszyła w marcu 
do męża — wróciła do domu. W 
Stanach Zjednoczonych Olivia prze 
konała się, że mieszkać będzie mu- 
siała w trzypokojowym mieszkaniu, 
w którym jest ogółem 12 lokato- 
rów. Po trzech tygodniach współ 
życia — zachorowała — i w szpi- 
talu zotińża się operacji ślepej ki- 
szki. Koszta operacji i pobytu w 
szpitalu pokryć musigła z własnej 
kieszeni. Gdy następnie mąż i jego 


ryzacja — został siąrnięty. Jest to je- 
dnak czysto wojskowy punkt widze- 
nia. Jeżeli przyszła Japonia ma wy- 
rzec się nie tylko możliwości, lecz i 
chęci rozpętania kiedykolwiek wojny 
agresywnej, to bez ustalenia planu na 
daleką metę, nie ma najmniejszych 
widoków na rzeczywistą demokraly- 
zację Japonii. 


NOWA ROLA, 
STARE PRZEKONANIA 


Oficjalne raporty donoszą wpraw- 
dzie, że uczyniono już wielkie postę- 
py na tym polu, lecz nie jest to mia- 
rodajne, gdyż nie kontroluje się te- 
go, co zostało nakazane, z tym co 
wykonano. Oczywiście wielu Japoń- 
czyków postępuje w sposób -demokra- 
tyczny, lecz władze sojusznicze nie 
zdają sobie sprawy, że grają oni je- 
dynie nową rolę, zachowując att stę 
przekonania. 

Poza tym na polu wychowania u- 
czyniono niewiele. Władze sojusznicze 
zabroniły nauki pewnych  przedmio- 
tów, jak geografia, historia, psycho- 
logia, aż do wydania nowych podrę- 
czników szkolnych, pozbawionych za- 
barwienia nacjonalistycznego. Istnieje 
zamiar przeprowadzenia dokładnej 
czystki wśród 414 tys. nauczycieli i 
profesorów japońskich. To zajmie bar 
dzo wiele czasu. W obecnym chaosie 


ani studenci, ani nauczyciele nie my- | 


ślą o normalnej nauce. Władze sto- 
sują na razie półśrodki, usuwają złe 
elementy w szkolnictwie, ale nie my- 
ślą, jakby je zastąpić dobrymi. 


CRS | ODGŁOSY 


rodzina zażądała od młodej Angiel- 
ki pieniędzy, ta nie wytrzymała 
dłużej. Odmówiła teściowej tej po- 
życzki, a małżonek chciał ją wy- 
rzucić przez okno. Olivia złożyła 
skargę rozwodową i wróciła po 
tych gorzkich doświadczeniach do 
Anglii“. Pisma umieszczają jej u- 
R podobizną, 


` KONIKI“ P. SPAAKA 


ZEWODNICZĄCY: Organizacji 
Narodów Zjednoczonych Spaak 
ma kilka swoich znanych na świe- 
cie „koników“. Pierwszy z nich, to 
football — w chwilach wolnych 
Spaak z zainteresowaniem śledzi 
przebieg meczów. Drugą manią je- 
go jest tenis, któremu oddaje się z 
zapałem pomimo swej tuszy. Pod- 
czas wizyty w Brukseli przed woj- 
ną króla Gustawa szwedzkiego, na- 
miętnego tenisisty, — Spaak roże- 
grał z nim mecz i przegrał. Być 
może był to kurtuazyjny gest go- 
spodarza wobec gościa. j 
Mniej znanymi mamiami Spaaka 
są: poezja į film. Jest on synem 
poety i dramaturga, a bratem zna 
nego producenta filmów. Zna na 
pamięć wiersze poety francuskiego 
Paula Valery, a po politycznych, 
męczących wiecach, na których mó 
wi robotnikom o rzeczach ziem- 
skich, po drodze do domu prowa- 
dząc samochód, recytuje wiersze 
Valery'ego. Spadk jest również zna- 
wcą filmu. Beż względu na swe ża 
jęcia polityczne zawsze amajduje 


Nigdy, za żadną cenę. Chcę skończyć koleikę i żyć wreszcie, 


' choć parę miesięcy. spokojnie. 


Mieć coś dla siebie z życia, 


a potem: niech będzie, — gotów jestem umierać. 
-—— Uspokój się! krzyknął Alen. 
Z głośnika*w kącie „messy” wydatły się o, a po- 
tem głos szorstki, rwany, wzywający wszystkie załogi na od- 


prawę. 


.— Po chwili do Alena podbiegł któryś z sierżantów mó- 
wiąc zdyszanym i przejętym głosem: 
— Byłem teraz w dowództwie... 

— Za dziesięć minut odprawa wszystkich latających. zw 


A jutro — o świcie: —- 


Inwazja Kontynentu! l- 


Wszyscy siódzącj + w „messie spojrzeli na siebie. 
— Kpisz? Czy. jesteś pijany?!... 
— Nie — Tylko nic nie mówcie przed odprawą abso- 


c lutnie nikomu... Pożyczka... 


» 


W drzwiach ukazał się służbowy oficer dywizjonu. 


— Wszyscy na odprawę. 


— Samochody czekają. 


W gorączkowym pośpiechu wszyscy runęli do wyjścia, 


wciąż niedowierzająco 


spoglądając na siebie Ł wymieniając 


'w gronie fachowców i amatorów. 


jakiego celu?!... 
— Zostaw, ja też latam. — Latam nie dla Anglii i nie 
`- dlatego, aby inni mieli za to posady. — Gramy ostatnią staw- 
"kę o przyszłość ojczyzny, a nie mając innej monety musimy 
płacić życiem. Władek — czy pamiętasz co mówił Sikorski na 
odprawie w Ingham: 
— „Myśmy was .poświęcili. Musicie tak walczyć, aby 
© waszej walce usłyszał świat cały. — Trudno, musicie 
5 umierać, aby w przyszłości nasze dzieci mogły być Polaka- 
mi... 
— Tak to mówił Sikorski. Ale co „oni” z tym robią. — 
Czy ty tego nie widzisz, że im nie chodzi o nas, nie chodzi 
o Polskę?!... ` 
— Mój drogi „Stratton Rubnes” to jeszcze nie jest Pol- 
ska. Że Polska to naród, — i my musimy tutaj walczyć, aż do 
ostatniej chwili... Władek idź do Wiszniewskiego, niech ci 
dadzą urlop „jesteś naprawdę wyczerpany i to do ostatka. 
P Południak spojrzał na niego: 
— Teraz, mając do ukończenia dwa ostatnie lcty?!.., 


k 


szybkie, rwane, zduszone zdania. W parę minut potem cały 
personel dyonu zebrany w sali odpraw wpatrywał się w Po- 
życzkę, który pobladły ze wzruszenia z trudem zdołał wy» 
krztusić: 

— [Jutro PaRi sprzymierzone wychodzą na Kóekineńt: 
Desant ma być poprzedzony atakiem bombowym. — Niko- 
mu z nas nie wolno opuścić lotniska, ani telefonować. — Za- 
czynamy odprawę... 


> — Arora — — | |— — — — 


Startowali nocą, przy fatalnej pogodzie, zaraz po wyjściu 
(w górę wchodząc w gęste chmury płynące nad lotniskiem na 
niskiej wysokości. Z Z faldingforth leciało wszystko co tylko 
miało skrzydła. Zewsząd na całej trasie, widać było niezliczo- 
ne roje samolotów ciągnących ku Francji. — „Lancastery” dy- 
wizjonu szły w szyku pod chmurami, lecz tak straszl'wie rzu- 
cało, że nie mogły się utrzymać w jednej, zwartej formacji 
mimo wysiłków szyk lecących samolotów zaczął się rozluż- 
niać. 
Nad Kanałem pogoda była lepsza. Nie nabierali wyso” 
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Jak ludzie 
podróżują 


Jeden z największych transatiantyków „Queen Elisabeth“, na którym oststaja 
przejechalł z Francji do Ameryki uczestnicy konferencji ONZ. 


Kuracjusze wypoczywający w górach Kaukaskich, przedkładają samoloty 
nad inne środki komunikacji. 


Paderewski i kucharz 


Ignacy Paderewski miał doskonałe- 
go kucharza, który uważał, że jest 
nie mniejszym geniuszem, niż jego 
pan, naturalnie — jeśli chodzi e 
kuchnię. Paderewski, chcąc mu zrobić 
przyjemność, bardzo go chwalił. Kie- 
dyś, po obiedzie, powiedział do słu- 
żącego: 

— Powiedz kucharzowi, że ryba by 
ła wyborna, pieczeń doskonała, a 
krem waniliowy sprawił mi wk 
wą rozkosz, 

Służący wrócił po chwili; 
kazał - powiedzieć, że 
zupa też była wyśmienita. 


chwilę czasu na obejrzenie nowych 
filmów i na przedyskutówanie ich 


* ANGIELSCY GÓRNICY 
PODNOSZĄ PRODUKCJĘ 


jan warga tygodnik „Rey 
nolds New“ określa sytuację 
węglową w Anglii w zdaniu: „Sy- 
tuacja poważna, ale robi się wszy- 
stko, aby było lepiej". 


Wszyscy będziemy tej zimy ogra- 
ńiczeni — kontynuuje autor artyku 
łu — lecz, co gorsza, ograniczony - 
będzie również przemysł wobec bra = 
ku węgla, — a wiemy przecież Wy k k k 
WSZYSCY, co to znaczy, jeżeli chodzi ni on ur su 
o bezrobocie i o wydajność produk- s s 
cji przemysłowej. W tym wypadku na pomnik Kościuszki 
winić nie można ani górników, ani Jr: kodem rojek soimi 
ZAK, W ostatnim okresie, gdy ty-; $ Tadanóń Kościiszki p: Lod = po za- 
godniowy udział siły roboczej w ko- poznaniu się z nadesłanymi projekta- 
palniach wynosił przeciętnie 100 lu.) mi doszło do wniosku, iż żadna z na- 
dzi — produkcja wyraźnie wzrastała. | desłanych prac ię może gretendo- 
Nie można, siedząc przy biurkach,: wać, ani do pier j, ani do drugiej 
wygłaszać do górników kazań. Po-) nagrody. Posteżowincić podzielić 160 
dziwiamy to, co zrobili już, i wie-, tys. zł. na cztery równe części i aa: 
rzymy, że zrobią jeszcze więcej. grodłić: wymienionych" niżej «autorów 


Dzięki zwycięstwu, ódniesionemu | równowartościowych projektów. 
przez socjalistów w wyborach —; 1) Elwira Mazurczyka, przy: współ- 
Wielka Brytania uniknęła epidemii, pracy Jerzego Mazurczyka; 2) Stani. 
strajków górniczych, która wybu- $ stawa Horno-Popławskiego i inż. Ja» 
chłaby na pewno przy rządach kom-; na Borowskiego; 3) Józefa Proszow- 
serwatywńych i zachowaniu prywar| skiego oraz architektów Czesława Pi- 
tnej własności kopalni. Produkcja. wowarczyka i Stanisława  Barylskie- 
spadałaby wtedy gwałtownie”, j go; 4) za rozwiązanie architektoniczne 


— Kucharz 


—— Placu Wolności w Łodzi — Henryka ' 
Pilecha, 


kości mając atakować baterie z wysokości dwóch tysięcy, czy” 

li wprost zabójczej — zarówno dla tych na górze, jak i dla 
tych na dole. Brzeg Francji powitał ich jasnymi słupami re- 
flektorów i błyskami strzałów niemieckiej artylerii. Om 'nęlł 
ją kołem i wzięli kurs na Crusberg, na pozycję niemieckiej, 
nadbrzeżnej artylerii, którą mieli zniszczyć swoimi bombami, 
aby umożliwić desant Sprzymierzonych. 

Dolot był w samą porę i na moment A podejściem 
do stanowisk baterii zalśniły „markery”, które lecąc z wysoka 
przebijały chmury. — Niemcy. zaczęli walić ogniem zaporo- 
wym. „Lancastery nadleciawszy nie poszły wprost w ogień, 
lecz zaczęły krążyć wkoło tuż nad bateriami, ustalając dokład- 
nie wszystkie punkty błysków, 

W chwilę potem 


W chwilę potem przybrały kurs ok i poszły do je 
ku. Pierwsze polskie bomby zleciały wprost na działa. Pod- 
muchy ich eksplozji zaczęły rzucać maszynami. Zawrót i nowe 
bomby. Po paru celnych seriach i baterie urichły: Potem 
scichły i KMy, zagasły reflektory... 

„Flary” leciały dalej NIE gruzy bloków i i szczątki 
niemieckich baterii. 

W parę minut potem, pierwsze łodzie desantowe dobiły 
do brzegu i zaczęli z nich wyskakiwać pierwsi alianccy żoł= 
nierze idący na podbój Kontynetu. — Brodzili po pas w wo- 
dzie, aby dotrzeć do normandzkiej plaży, a potem biegnąc 
przez nią — przeć, aż do rozbitych stanowisk niemieckiej 
artylerii. | 
Inwazja Kontynentu była rozpoczęta! 


Po wykonaniu Ski i zniesieniu niemieckich baterii 
„Lancastery“ odchodziły daleko w głąb Francji i zawracały 
łukiem, pozostawiając wolne miejsce — nowym dywizjonom 
bez przerwy wspierającym natarcie Sprzymierzonych. 

Dolatując do brzegów szturmowanej Normandii, pol- 

scy lotnicy dostrzegli tysiące światełek błyszczących na Kana- 
ki i rwane sygnały Morse'a nadawane błyskami. 


(D. c. n.). 


j 


